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U l ,  Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 3

i8fWca b. r Ministrowi handlu Oliw ero- 
margrabiemu B a c ą u e h e m ,  nadać 

iiuiłościwiej order żelaznej korony pierw-

CZĘŚĆ URZĘDOWA CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA

*ei!j klasy z uwolnieniem od taksy.

i Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
N  Najwyższem postanowieniem z dnia 4 

^ ^ p rw c a  b. r., szefowi sekcyi w Minister- 
wyznań i oświecenia dr. Arturowi 

'kbiemu E n z e n b e r g ,  nadać najmiłości- 
order żelaznej korony drugiej klasy 

"Wolnieniem od taksy.

Jego Ekscelencya Pan Minister wy- 
'&Ji i oświecenia reskryptem z dnia 15 
»ja b. r., 1. 6.794, przyznał prywatnej 
kole pospolitej żeńskiej i połączonej z nią 
/watnej szkole wydziałowej żeńskiej kon- 
ntu pp Benedyktynek w Przemyślu pra- 

■koły publicznej, po myśli § 72 ustawy 
yowej z dnia 14 maja 1869 (Dz. u. p.
')•

Od dnia 26 maja do 3 czei wca b. r. 
.^kwdzono w kraju z chorób zaraźliwych 
^■erzęcych

Z a r a z  j w ą g l i k o w ą :  w Lubieczku 
ow dąbrowski).

[ Ś w i e r z b  u kon i :  w Posadzie dol- 
8j (pow. sanocki); w Haliczu (pow. stani- 
kwowski), i w Rożniowie (pow. tłumacki).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Witkowie 
i^rym (pow. kamionecki i w Przemyśln­
ych (pow. przemyślański).

W powyższym okresie czasu z cho- 
b zaraźliwych zwierzęcych wygasły:

Z a r r z a  w ą g l i k o w a :  w Dydiaty- 
Łćh (pow. mościski) i w Uhryncwie (pow. 

fodhajecki).
Ś w i e r z b  u k o n i :  w Zuszycach

Jtow gródecki), w Czarnokosicach wielkich 
Iow. husintyński) i w Isypowcach (pow. 
^fnopolski).

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów. 6 czerwca.

Rozruchy robotników belgijskich, 
które zaniepokoiły nie bez podstawy 
i państwa sąsied n ie , uśmierzone zo­
stały nieco, ale nie zażegnane zupeł­
nie. W kołach rządowych panuje prze­
konanie, że jakkolwiek tu i owdzie 
ruch był wywołany sztucznie , to je­
dnak w przeważnej części w licznych  
okręgach, gdzie się znajduje skupiona 
ludność w kopalniach lub fabrykach, 
istnieją rzeczywiste przyczyny nieza­
dowolenia. Niezmierna nędza tej kla­
sy czyni ją przystępną wszelkim pod­
szeptom. O becnie, po zerwaniu sto­
sunków z przedsiębiorcami, po zanie­
chaniu p ra cy , nędza ta wzmogła się 
jeszcze. W iększość robotników powra­
ca wprawdzie do pracy, ale nie z tem 
zadowoleniem , jakie się objawiło 
w roku przeszłym , gdy rząd i Izba 
deputowanych obiecywała zająć się ich 
losem. Zawiedzione nadzieje źle w pły­
wają na umysły. Ale jeżeli klasa ta 
ujrzała się zawiedzioną przez brak 
dość rychłej opieki #e strony władz 
i Izby prawodawczej, to z drugiej 
strony gorszy zawód spotkał ją ze 
strony przywódców, którzy sami nie 
narażając się, poŁbawili robotników 
wszelkiej podpory. Skutkiem tego na­
stąpiło powszechne zniechęcenie. Stron­
nictwo konserwatyw ne, które śledzi 
bacznie wszelkie objawy tego ruchu , 
wyraża obawy, że jeśli w ciągu okre­
su, który obecnie nazwać będzie mo­
żna okresem wyczekiwania, nie zrobi 
się cokolwiek stanowczego, to rozru­
chy ponowić się mogą i przybrać 
charakter groźniejszy. Jeżeli, jak są­
dzą organa umiarkowane B e lg ii, nie 
nastąpi jakiś krok stanuwczy dość 
rychło, to objawu groźniejszymi zno­

wu prądów spodziewać się można za 
kilka miesięcy.

Mylne jest wszakże zapatrywanie 
tych, którzy mniemają, że reforma 
polityczna, że w ogóle obdarowanie 
głosem przy wyborach warstw robo­
tniczych, zdołałoby naprawić w szyst­
ko złe. W sąsiedniej Francyi, gdzie 
prawa konstytucyi republikańskiej do­
puszczają jak najszersze warstwy  
do głosu, bardzo mało jednak robi 
się d;a ekonomicznego podniecenia, ro­
botników, kiedy natomiast w Niem­
czech dokonano wielu reform, ubez­
pieczających lepszy byt materyalny 
robotnikom. Nie tyle więc idzie w i­
docznie o formę rządu, ile raczej o 
inieyatywę. W Belgii dwa stronnictwa, 
zazdrosnem okiem spoglądające na 
wpływ wzajemny, paraliżują się na­
wzajem i to może główna przyczyna 
braku inieyatywy zbawiennej. Ze zaś 
nawet belgijscy postępowcy, stronnic­
two radykalne, nie widzi jedynego 
wyjścia z trudności w głosowaniu  
powszechnom, duwodem uchwały kon­
gresu tegoż stronnictwa, które odby 
wało posiedzenia w czasie Zielonych 
Świątek. Znajdowali się na kongresie 
i najskrajniejsi, a jednak zapadła u- 
chwała, że wprawdzie w zasadzie chcą 
rewizyi konstytucyi, ale w wyborach  
gotowi przyznać glos tylko tym ro­
botnikom, którzy umieją czytać i pi­
sać. Postanowiono w ięc przedewszyst- 
kiem skłonić robotników do cierpli­
wości, i przekonać te liczne warstwy, 
że najgorzej wychodzą na tem, słu­
chając podżegań postronnych agen­
tów anarchizmu. Z drugiej strony 
pojawia się wersya że i w kołach kon­
serwatywnych podniesiono m yśl re­
formy wyborczej. Tak więc, lubo obo­
zy powyższe rozchodzą się co do za­
patrywań w wielu przed, niotach, w 
sprawie zażegnania nieustającego nie­
bezpieczeństwa, kroczą równolegle cho­
ciaż osobno, do jednego celu. Idzie oto,

czy Wj Izbie deputowanych, gazie 
mniejszością jest obecnie obóz postę­
powy stronnictwo to okaże dość za­
parcia się a m iłości kraju, ażeby, gdy 
konserwatyści wystąpią z projektem 
zbawiennym, poprzeć go i nie spierać 
się o to, że zasługa przypadnie w u- 
dziale gabinetowi konserwatywnemu. 
Bez takiej inieyatywy musiałaby znowu 
najważniejsza sprawa unormowania 
stosunków przemysłowych w  kraju 
przemysłowym, zostać odroczoną z 
wielką szkodą dla Belgii.

Przygotowania na przyjęcie Najd. 
Cesarzewicza Rudolfa

Na f e s t y n i e  l u d o w y m ,  który się 
odbędzie przy sposobności pobytu Na j d .  
A r c y k s i ę c i a  R u d o l f a  we Lw u  »’ie ,  
przedstawione będą trzy wesela huculsme 
w sile 100 ludzi i 40 koni oraz trzy wesela 
Mazurów z pod Jarosławia w sile 100 lu­
dzi, 21 koni i tizech długich wozów, jakich 
w owej okolicy używają powszechnie przy 
podobnych uroczystościach. Równocześnie 
odbędzie się charakterystyczny obrzęd lud­
ności wiejskiej z okolicy Pomorzan, w której 
weźmie udzia* 20 ludzi. Celem zrekrutowa- 
nia potrzebnych orszaków weselnych udaje 
się prof. Szuchiewii z w ok olice Kołomyi, 
Kossowa i Żabiego, aby zamówić wszysfko, 
co do należytego wykonania projektowanych 
zabaw będzie potrzebne i równocześnie za­
chęcić ludność tamtejszą do przybycia do 
Lwowa na czas uroczystości. W tym sairym 
celu wyjedzie inny członek komitetu do Ja­
rosławia i Pomorzan. Pary weselne otrzy­
mają po skończeniu obrzędu po pięć duka­
tów w złocie, jako podarek ślubny. Miejsce 
na Zniesieniu, gdzie był obóz turecki- za­
znaczone będzie dużą chorągwią zieloną ze 
złoconym półksiężycem ; miejsce zaś, gdzie 
znajdowali się ustawieni przez wodza polskiego 
ciury, których Turcy wzięli za olbrzymi za­
stęp husarzy, małemi chorągiewkami biało- 
czerwonemi.

W celu przygotowania godnego przy­
jęcia N a j d o s t .  Ar c y k s .  R u d o l f o w i  w 
Przemyślu i jego okolicy wydelegował wy­
dział powiatowy, jak donosi Gazet. Przemy 
ska, swego marszałka, ks. Sapiehę i wice-

B Ł Ę D N E  KOŁO
P O W I E Ś Ć

przez

H  . A .  T  o  t  :ę j .

(C iąg dalszy.)

V
Do bardzo nielicznych gości, prze­

kopujących czasem ciche progi W ie ń ­
ców, należał 1 .eon Żmicki. K onrad  lu- 
ł  go najbardziej ze wszystkich swoich 

kolegów, jak  go zresztą lubili wszyscy, 
Pomimo, że Żmicki t»ył rodzajem enfant 
'errible w literackiej rodzinie, jeżeli to 

|| ‘foatryarchalne określenie da się tu  zastó- 
k>wać. Język jego nikogo i niczego się nie 
Hkał, a że umiał nim obracać dowcip- 

l! ńie, a nieraz i złośliw,e, więc posługiw ał 
■ię tą  niebezpieczną bronią tam zwła- 
Zcza, gdzie m ógł rzucić rękaw icę hypo- 
^ryzyi, tchórzostw u lub blaaze. Ale, że 
cżyuił to zawsze jawnie, zawsze z jakąś 
Uzbrajającą filuteryą, że przytem  w żar- 
W h nie oszczędzał ani najserdeczniej­
szych przyjaciół, ani siebie, nikt obrażać

nie m ógł, a kto i miał chwilową u-
^ zę, zapom inał jej wprędce, rozśm ieszo  

tty cudzym  kosztem lub ujęty  serdeczną  
(^W artością w in ow ajcy .

Cienia fa łszu , zazdrości, w ogóle
Jego, co niskie i brudne, nie było w tej

:
Ujnej, pro,- .e j , pogodnej naturze mło- 

|Zieńcże,i, k tó ra  w pessym istycznem , zgry-

żliwem, znerwowanem otoczeniu braci li­
teratów, jaśniała chwytającą za serce świe­
żością i fantazyą.

■ćadna bibka nie m ogła się obejść 
bez Żmickiego, a on nigdy nie by ł tak i 
szczęśliwy i wesół, jak kiedy m ógł wy- j 
stąpić w roli am fitryona: ze wszystkimi [ 
się naściskać, kieliszkami natrącać, pal­
nąć jakąś mówkę, żeby aż ze śmiechu 
pod stół spadano, pogodzić przy tej spo­
sobności dwóch zwaśnionych kolegów, 
dać psztyczka nazbyt zadzierającemu się 
nosowi. Tego mu tylko było trzeba !

Oprócz stopnia kandydata do posad 
sądow ych, o które, nawiasem mówiąc, 
starał się tak, jakgdyby  sądow nictw u w y­
świadczał tem łaskę, oprócz miejsca sp ra­
wozdawcy teatralnego, w „Dniu Dzisiej­
szym “ i przygodnego w spółpracow nika 
innych p ism , Żmicki m iał jeszcze jedno 
stanowisko społeczne, którem u bodaj naj- 
gorliwiej s łu ż y ł: nieustającego w ielbi­
ciela płci pięknej.... Sam o sobie pow ia­
dał, że z chwilą, w którejby się przeko­
nał, że się w żadnej pannie, ani w mężatce 
nie kocha, odebrałby sobie życie, jako 
już duchowo um arły, a ponieważ samo­
bójstwo go nie nęciło, pilnow ał s ię , 
żeby do takiej ostateczności nie dopu­
ścić.

O ryginalny bo też był z niego nie- 
olnik różowego bóstw a. Jeżeli kto, to

on najpierwszy dopatrz}'! się jakiejś 
śmiesznostki w swoim ideale i zaczynał 
od tego, że sobie z niego podżartowy- 
wał, co jak  dowodził, opancerzało go 
przeciw katastrofie. K atastrofą zaś, je ­
żeli chodziło o mężatkę, nazywał romans, 
jeżeli o pannę, małżeństwo. I widocznie 
opancerzenie było skutecznem , bo Źmic-

ki, pomimo że się ciągle przy kobietach 
kręcił, pomimo wielkich względów, ja- 
kiem i się u nich cieszył, nie m iał na su­
m ieniu ani jednego męża udekorow ane­
go myśliwskiemi trofeami, ani jednej, za­
wiedzionej w m atrym onialnych rachubach 
mamy. Znał on tajemnicę najskuteczniej­
szego lepu na serduszka niewieście, ja ­
kim jest w ykw intna galanterya, ale ko­
chał się zbyt ostentacyjnie, zbyt figlar­
nie żeby go można było brać na seryo.

M ężatki młode przepadały  za roz­
mową z panem Leonem, bo nikt tak, jak 
on, nie umiał praw ić eleganckich i śliz- 
kich dw uznaczników ; panienkom  podo­
bały  się sentym entalne półkoła, jakie za­
taczał oczami i żartobliwie patetyczne 
kom plementa, jakie tem u towarzyszył}'. 
A w dodatku Zmicki miał szczęśliwą rę ­
kę.... K tórąkolw iek  z dziewic za przed 
miot swych uśm iechniętych westchnień 
obrał, z pewnością w następnym  karna­
wale szła za mąż. Sam zaś w przyszło­
ści przedstaw iał doskonałą party  ę jako 
jedyny spadkobierca starego wuja niedo­
łęgi, k tó ry  od lat paru  dogoryw ał na 
aotmę. Leon wyrażał się o tem w taki 
sposób, że ktoby go nie znał, byłby w 
nim widział najdrapieżniejszego z sukce­
sorów, którego ty lko obawa zatargów  z 
kodeksem karnym , w strzym yw ała od 
przysłużenia się astm atycznem u wujasz- 
kowi, nielegalnym  paszportem  na tam ten 
ś’Wat ; a tymczasem zacny chłopiec p rzy­
wiązanym był serdecznie do starego  te- 
try k a , odwiedzał go często, m artw ił się 
gdy ten zapadł ciężej na zdrowiu, nie­
raz noce bezsenne przy nim trawił, p ie­
lęgnując go i dogadzając mu z c ierp li­
wością siostry m iłosierdzia, co nic p rze­

szkadzało mu opowiadać potem  takich 
zabawnych szczegółów o chorobie wuja, 
że słuchaczom łzy od śmiechu ciekły.

B yła przecież jedna osoba, której 
Żmicki nigdy, by najniewinniejszym żar­
cikiem nie drasnął, z k tó rą  on, pustak  i 
b a łam u t, rozmawiał zawsze z takiem  u- 
szanowaniem, jak  syn W ielkiej B ry tan ii 
ze swoją królową, i dla której na dnie 
swego wesołego, swoDodnego serca ży­
wił tkliwe uczucie. .. Nikt, on sam ha- 
w et nie miał się n igdy poznać na jego 
piękności, bo było to uczucie podobne 
do kwiatów, kołyszących się na najw yż­
szych szcżWach i na najr.icprzystępniej- 
szych głębiach, kwiatów , co rosną sobie 
nie komu, a są tak  cudne, że ludzkiemu 
oku na nich nie spocząć i ludzkiej rtjce 
ich nie zerw ać!.. Is to tą , dla której ten 
m istyczny kw iatek woniał i jaśn 'ał, by ła  
żona K onrada.

Co w tej zaledwie przystojnej, ci­
chej , zadomowionej kobiecie stanow iło 
taki urok dla świetnego, sceptycznego 
salonowca, odgadnąć trudno. . Może to, 
co wielbił nadewszystko, a co tak  rzad­
ko w świecie sp o ty k a ł: czystą , pełną 
wdzięku swego nieświadom ą kobiecość, 
może to ześrodkowanie wszystkich uczuć 
i władz miłości dla męża, co u innej b y ł­
by niew ątpliw ie ośnreszył, a co odno- 
śrie  do Ani napełniało go religijnem  nie­
mal uwi dbieniem....

I nigdzie mu tak dobrze nie by ­
ło, jak  u W iericzów, gdy  czasem wie­
czorem zasiadał z nimi do herbaty  przy 
okrągłym  stole, l o  cudne, głuchonieme 
dziecko, ze swemi wymownemi oczyma, 
ta  m łoda kobieta o łagodnej, kwaider- 
skiej pow ierzchow ności, krzątająca się
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merszałka dr. Czaykowskiego, tudzież pp. 
Jocza, dr. Tarnawskiego i ’ i. Adama Lu­
bomirskiego do ułożenia całego programu 
wspólnie z komitetem lokalnym miejskim. 
Niemal równocześnie ukonstytuował się także 
komitet lokalny, w którego skład weszli 
prócz prezydenta miasta pp .: Amort, Bart- 
mański, Boczkowski, Darowski, Gamski, Ja- 
rolim, Monne, Pilecki, Postel, dr. Rosen- 
bach, Szukiewicz i Zajączkowski inżynier. 
Komitet podzielił się na dwie sekcye, z któ­
rych jedna zajmie się przystrojeniem mia­
sta, druga zorganizuje straż miejską.

Stosownie do programu pobytu Najd. 
Gościa w Przemyślu i okolicy, postanowiła 
sekcya dekoracyjna wznieśó 2 bramy według 
przedłożonego projektu, pierwszą w kształ­
cie namiotu bogato flagami i kwiatami u- 
dekorowanego przy kamienicy ks. Łapickie­
go u wjazdu w ulicę Franciszkańską, drugą 
obok Ochrony z drzewa, zwyklejszą, o środ- 
kowem szerszem i bocznych węższych przej­
ściach; całą zaś drogę od dworca aż do 
drugiej bramy odznaczyć flagami na słu­
pach.

Donoszą nam z T a r n o p o l a :  Przygo­
towania na przyjęcie Na d A r c y k s .  R u ­
d o l f a  w T a r n o p o l u ,  niemniej przygoto­
wania, zmierzające do urządzena w y s t a ­
wy  e t n o g r a f i c z n e j ,  postępują nader 
szybko. Stoją już zupełnie gotowe dwie cha­
ty włościańskie: podolska i nadbużańska a 
budowa chaty huculskiej właśnie się roz­
poczęła.

Równocześnie rozpoczęło się prze­
kształcenie pawilonu w ogrodzie miejskim 
na pawilon, odpowiadający wymogom wy­
stawy.

Komitet, uzyskawszy gorące poparcie 
u wybitnych w kraju osobistości, pracują­
cych właśnie w dziale etnografii i przemy­
słu donn wego, ma już dzisiaj w znacznej 
części zapewnione powodzenie swojej wysta­
wy. Z wystawą połączone będą żywe grupy 
typów włościańskich wschodniej części kra­
ju w ich malowniczym, narodowym, świąte­
cznym stroju i w tym kierunku maj uż  Ko­
mitet zapewnione czynne poparcie kilkuna­
stu Rad powiatych. Pochód żniwiarzy i ich 
zabawa przy wiejskiej domorodnej muzyce 
zapowiada się również świetnie.

W mieście i w powiecie całym czynią 
się możliwe przygotowania do uroczystego 
przyjęcia.

Staną bramy, flagi, miasto przybierze 
świąteczną postać a z fabryki Gtilchora z 
Bielska nadeszła już okazała dynamo-elek- 
tryczna maszyna dla potrzebnego oświetle­
nia.

Dyrekcye kolei żelaznych zapewniły 
wystawcom tańszy przewóz rzeczy wysta­
wowych w ten mianowicie sposób, iż nale- 
żytość do Tarnopola opłaca się cała a od- 
syłka odbędzie się bezpłatnie. Ma tylko być 
na każdym przedmiocie wystawy wyra­
źnie dodanem: „Przedmiot wystawy etno­
graficznej “. Koszta tej przesyłki, jak to już 
dawniej ogłoszono, poniesie Komitet sam 
w razie niemożności ze strony wystawcy. Roz­
syłka wystawowych przedmiotów ruzpocznie 
się dn;a trzeciego po odjeździe Najdostoj. 
Arcyksięcia Rudolfa, a Komitet sam poczy­

ni wszelkie ułatwienia do odesłania tych 
przedmiotów na wystawę Krakowską, jeżeli 
to zgadzać się będzie z wyraźnem życzeniem 
wystawców.

Sprawy krajowe.

( C. k. Zakład wodoleczniczy w Krynicy.)
[ x]  Staraniem c. k. gal. Dyrekcyi do­

men i lasów założony został w Krynicy w 
r. 1884 w uroczej dolinie, zwanej J a n ó w -  
ką zakład wodoleczniczy. Kierownictwo te­
go zakładu poruczono na wniosek c. k. k ra­
jowej Rady zdrowia młodemu, w świecie 
naukowym zaszczytnie znanemu hydropacie 
dr. Henrykowi E b e r s o w i .

Obecnie rozpoczyna się trzeci roK se­
zonu kąpielowego a sprawozdanie jakie za 
rok 1886 o stosunkach Zakładu ogłoszono 
daje dowód, iż zakład ten statecznie się 
rozwija.

Wyjmujemy kilka dat z tego sprawo­
zdania na dowód, jak szczęśliwą myśl pod­
niosła c. k. dyrekcya domen i lasów, two­
rząc w jednem z najpiękniejszych naszych 
pudkarpackich zdrojowisk, Zakład wodo­
leczniczy, Zrazu służył on dla chorych prze­
bywających w Krynicy dla jej źródeł i gór­
skiego puwietrza, dziś c. k. Zakład wodo­
leczniczy ściąga publiczność zamierzającą 
poddać się wyłącznie hydroterapii.

W roku 1 '86 leczyło się w c. k. Za­
kładzie wodoleczniczym w Krynicy 500 o- 
sób, tj. o 202 osób więcej niż w roku po­
przednim.

Z tych było: kobiet 251, mężczyzn 249.
Wyłącznie hydryatycznego leczenia u- 

żywało 392 osób, leczenia dopełniającego, 
(Nachkur) 108 osób, a mianowicie: 69 po 
użyciu wód krynickich, 25 osób przybyło z 
innych zdrojowisk krajowych, 14 osób ze 
zdrojowisk zagranicznych.

Wedle rodzaju choroby licząc okazuje 
się, że największą liczbę osób sprowadziły 
cierpienia układu nerwowego 240; — cier­
pienia dróg oddechowych 84; — choroby 
przewodu pokarmowego 82; — zboczenia 
w odżywianiu i przemianie materyi 69; — 
inne choroby przewlekłe 25.

Wprawdzie statystyka jaszcze nikogo 
nie uzdrowiła, zawsze jednak miło jest cho­
remu, odczytać taką np. tablicę staty­
styczną :
Z ogólnej liczby 500 chorych wy ­

zdrowiało . . . .  252
Osiągnęło znaczne polepszenie . 161
Osiągnęło polepszenie w mniejszym

stopniu . 57
Bez skutku . . . .  14
Zaprzestało leczenia . . .  16
Umarło •

Razem . 500
Jakże bo ma być inaczej, kiedy na tem 

wzniesieniu 600 metrów nad p. m. klimat 
ożywiony, żentyca wyborna , wody żelaziste 
wprost Ze źródła a Zakład w nowym budyn­
ku urządzony wedle wymogów nauki, rozpo­
rządza wszystkiem , co zagraniczne Zakła­

dy umiały tylko w tym kUrunku wprowa­
dzić.

Niech mówi samo sprawozdanie:
Urządzenie mechaniczne każdego od­

działu obejmuje wszelkie przyrządy najnow­
szej konstrukcyi, jakiemi się hydroterapia 
postępowa posługuje; baseny cementowe 
obszerne, z wodą ciągle przepływającą 12° 
do 14° R. ciepłoty — tusze o regulowanem 
ciśnieniu i ciepłocie; deszczowe drobno i 
grubo-kropliste, takież same boczne, wachla­
rzowe, szkockie, nasiadowe , w górę bijące, 
brzuszne etc. — wanny różnej objętości z 
osobnemi tuszami, stałe i na kółkach — 
nasiadówki, szafki parowe, tusze parowe, 
sofki do zawijań w koce, przedziały do na- 
cierań i opasek etc. kąpiele słoneczne. Irry- 
gatory, tusze lokalne, chłodniki wszelkiego 
rodzaju wewnętrzne i zewnętrzne i t. d., 
przyrządy do massage, przyrządy elektry­
czne z prądem stałym i przerywanym, ma ■ 
szynę magneto-elektryczną i t. d. słowem 
wszystko co jest gdzieindziej za granicą.

Budowa zakładu czyni zadość wszel­
kim wymogom zdrowotnym. Wysokość sal 
zapobiega wysycaniu powietrza parą wodną, 
piece utrzymują w całym zakładzie jedno­
stajną ciepłotę, stosowne umieszczeniu drzwi, 
okien i kurytarza usuwa możliwość przecią­
gów, waterklozety znajdują się zewnądz 
zakładu, z wejściem ze środka każdego od­
działu.

Wodę otrzymuje zakład z głównego 
wodociągu, którego pierwsza cysterna 30 
metrów nad poziom zakładu wzniesiona, 
dostarcza wody obficie i pod znacznem ci­
śnieniem.

Wielki kocioł wraz z rezerwoarem, 
ustawionym w wysokości 10 metrów, daje 
bez przerwy znacznj zapas wody ciepłej. 
Kociołek parowy, o ciśnieniu 3 atmosfer, 
zasila 4 szafki parowe i 2 tusze parowe.

C. k. Zakład wodoleczniczy wraz 
z restauracyą hydropatyczną o t w a r t y  j e s t  
od 15 go m a j a  do 30 go w r z e ś n i a .  
Godziny, przeznaczone na procedury wodo­
lecznicze, są rano od pół do 6-tej do 8-mej, 
od 10-tej do 12-tej, i po południa od 4-tej 
do 6-tej, wyjąwszy godziny popołudniuwe 
w niedzielę. Po za temi godzinami mogą 
osoby nie leczące się używać kąpieli.

SPRAWY I 0M R C III

( Udgieleide orderu p. Ministrowi handlu).

Wszystkie dzienniki wiedeńskie pod­
noszą dzisiaj znaczenie wyszczególnienia p. 
Ministra handlu, margrabiego Bacąuehema, 
orderem Korony żelaznej I klasy. Pomiędzy 
innemi pisze Presse: Nie omylimy się, gdy 
powiemy, iż Najwyższe to odznaczenie jest 
oznaką szczególniejszego uznania ze strony 
Naij. Pana dla działalności p. Ministra han­
dlu. Z niezwykłym pospiechem obznajomi! 
się margrabia Bacąuehem z agendami swe­
go urzędu, a dzieje ubiegłej sesyi parla­
mentarnej, niemniej skuteczne reprezento­
wanie przez p. Ministra wniesionych przed- 
łożeń, w pimwszym zaś rzędzie budżetu,

wymownym są na to dowodem. •
leżytego zrozumienia inicyatywa J' 
się przedewszystkiem w zainicyowan j i 
zeń handlowo-politycznej akcyi, k o j ^  
leży też zawdzięczać, iż już na P ,g“yj 
bieżącego roku zebrano potrzebny yC 
dla projektowanych rokowań trakta 
z Niemcami i Włochami. Z J
taktem kierował p. Minister układam 
zawarcia traktatu handlowego z ,r, 
a jeżeli powiodło się pokunać o tyle .. 
dności, iż uniknięto zerwania rokował- 
żeli obecnie widoki zadowalającego *aW 
układu nie są przynajmniej mniejsze, 
przy ich zawiązaniu, to główna zasług  ̂
tej mierze przypada kierownikowi 
urzędu handlowego. Wytworzenie usta J 
kolejach lokalnych, finansowe uporządk . 
nie administracyi kolej i państwowych, 
nicyowanie i sfinalizowanie rokowań w SP 
wie koncesyonowania tryesteńskich ®8?g|. 
zynów składowych — oto dowody dzj® ^  
ności p. Ministra handlu podczas uklP®,u. 
sesyi. Obraz tej działalności nie byłby . j 
pełnym, gdybyśmy nie uczynili wzffl18 
o licznych, ważnych kwestyach, które jgL. 
ścią zostały już załatwione w komisy1 1 
deputowanych, częścią są przygotowy'-8 fl. 
Nowelę do ustawy o pocztowych kaca0*1 
szczędności, przedyskutowała już ody11: 
komisya; projekt ustawy, której przed® 
tem jest reforma statystyki towarowej, (J 
stał już wypracowany; a projekt usta^L 
domokrąztwie znajduje się na ukończeń j, 
Wreszcie w kwestyi kolei miejskiej P- j; 
nister uczynił ważny krok dla "wyświeć® 
tej tyle doniosłej dla Wiednia spraw/’ 
liczne ważne projekty koleji lokalnych 0 3 
le już dojrzały, iż w najbliższym czasie 
żna spodziewać się ich urzeczywistni'’131' 
Fremdenblatt pisze z tego samcze poW0®, 
W Nąjwyższem wyszczególnieniu należy 'l? 
trywać uznanie dla skutecznej i błogM, 
rezultatach reprezentacji trudnego ujijflj 
któremu przypadło przedewszystkiem 
wybitny udział w sfinalizowaniu dzieł'1 
rozumienia z Węgrami. Najw. uznani8 J 
dzie powitanem niezawodnie z goiącern' 
dowoleniem w tych 1 lach, w któryś 
Minister handlu swojoin*' wystąpienie18 
parlamencie, umiał zjednać sobie liczne ^ 
patye.

Wypadki bułgarskie.
Do Idol. Cor. donoszą, iż g^hin^i 

mocarstw odpowiedziały już na ostatni o® ■ 
nik W. Porty w sprawie bułgarskiej *e l 
stało się to nie w formie pisemnych u 
Wypowiedziały one tylko ustnie swe zap^ 
trywania na pojedyncze punkta poruszone 
okólniku.

Prywatnie telegrafują z Sofii, 
mimo, żil od czasu powrotu regentów 
stolicy, żadnych postanowień nie powz>tL | 
miał wyrazić się przezes ministrów . 
sławow, że najdalej za cztery tygodnie zr 
łanem zostanie wielkie zgromadzenie nar 
dowe, tym razem wyjątkowo do Sofii.

Wielu oficerów oddalonych, lub kte^ 
sami wystąpili, wnosi podanie o przyj?6 
napowrót do wojska; rzad nie stawia tr 
dności w przekonamu, że nawróceni p1̂

 )= = == — ■■ -

M aryanek tak  zawsze pana zmęczy— ^  
niusiu! no! i strofowała go giestem- J

— O ! my sobie wzajem krzyW r, 
nie zrobimy, praw da mój zuchu ? — ^  
wił Leon, sadzając zadyszanego i 
m ienionego chłopca na foteliku, k* 
mu sam przystawił.

K onrad  był jakiś milczący i roZ&i 
gniony. Mogło się zdawać, że uoK, 
spojrzenia Ani. Ona za to patrzy ła  11 
niego z zachwytem.

—- Praw da panie Leonie, jak  K  j 
radowi dobrze we fraku? — oaezWA 
się nagle tonem zadowolonej próżn0

— Już mu tę sprawiedliwość 
no oddałem. K onrad  robi dziś same 
kiety, bo i nasz a rty sta  oczu od 
oderw ać nie może. J

W  istocie M aryanek podparłszy.^ 
na rączce, w patryw ał się w ojca 
w tęczę, olśniony jego śnieżnym p lastL, 
nem, ułożonemi włosami i blaskiem oc

A nia zaśmiała się uszczęśliw ionej
— Patrz, patrz, Konradzie, jaki r 

ryanek  z ciebie d um ny! „
— Nie bardziej chyba niż jeg° 

ma ! — zauważył Leon. c J
M łoda kobieca zarum ieniła się P ^ $
— A lboż nie mam z czego ? — ję! 

chyliła pieszczotliwie głow ę na 
męża, on zaś uśmiechając się w ycij?  a 
przez stół rękę do syna, k tó ry  objawi 
wszystkiemi paluszkami i trzym ał z -vl 
kim tryum fem . '

Leon w milczeniu patrzy ł na tę P 
kną grupę.

(Ciąg dalszy nastąpi).

tak  cicho i zręcznie, i ten  piękny, 
chm urny młodzieniec.,., jaw ne bożysz­
cze tam tych dwóch is to t, to była 
taka poetyczna, sm utna, niezw ykła tró j­
k a , że Leon czuł się w obec niej jakimś 
innym  i łatwiej by łoby  mu w tedy wy ■ 
naleść kw adraturę koła, niż nagiąć usta 
do ironicznego uśmiechu, k tó ry  mu wszę­
dzie tak  w iernie towarzyszył.

Nie dziw, że będąc tak  usposobio­
nym , by łby  uważał za największe świę­
tokradztw o każdą myśl swawolną, co by 
mu czystość tego obrazu skaziła. Nieraz 
wprawdzie widząc te lękliwe, niezmordo­
wane starania, jakiem i żona otaczała K on­
rada, mówił sobie: „Szczęśliwy człowiek! 
chciałbym  być k ;edy tak  kochanym!* 
n igdy przecież nie błysło  mu przez gło­
wę, aby  tą  kochającą m ogła się stać dla 
niego Ania. Takie przypuszczenie, za­
m iast rozkoszą, by łoby  go napełniło w strę­
tem, jak gw ałcąca najświętsze praw a po­
tworność. To było dla niego czemś tak 
b łog iem , módz czcić i wierzyć w jakąś 
świętość na ziemi, że nie b y łby  sobie ni­
gdy  darow ał osunięcia się choćby je ­
dnej fałdki tej idealnej d rapery i z jego 
winy.

Co się tyczy A ni, to ta, przy  swo­
jej liliowej prostocie nie by łaby  zapew­
ne dorozum iała się najjaskrawiej w ystę­
pujących zalotów, cóż dopiero takiego 
tajonego kultu . Ona, mężatka, m a tk a , i 
obcy mężczyzna m iałby na nią podnieść 
oczy, ubliżyć w ten  sposób, nie to jej, 
ale K onradow i! Podobna w ersya była 
nad jej pojęcie.

A le niewidzialna nić sym patyi łą ­
czyła te dwie pokrew ne, choć tak  na po­
zór odmienne dusze, i m łoda kobieta z n i­

kim  tak mnałą, tak  pew ną siebie się nie 
czuła, jak  z Leonem. Instynktow nie od­
gadyw ała w nim człow ieka, k tó ryby  
zawsze i wszędzie stanął po jej stronie.

K o n ra d  znów, b y łb y  p a rsk n ą ł w o- 
czy śm iechem  tem u , k to b y  rnu pow ie­
d z ia ł, co też  ten  kochany , trzp io to w a ty  
L eo n ek  m yślał i czuł, p a trząc  n a  jego  
n iep o zo rn ą  tow arzyszkę życia.

Tej niedzieli, k tó rą  panna Pelwi- 
czówna K onradow i na odwiedzenie jej 
naznaczyła, Leon zadzwonił o siódmej do 
W iericzów i zastał K onrada przywdziewa­
jącego strój wizytowy. Było to taką rzad­
kością, że Ania, k tó ra  Żiniclriemu otwo- 
rzjda, zwiastowała mu to na wstępie, to 
nem osoby pojmującej całą nadzwyczaj­
ność swojej now iny:

— W ie p a n ! K onrad  idzie gdzieś 
na wieczór. U biera się !

Leon wszedł do gabinetu  przyjacie­
la, w chwili gdy W iericz już we fraku 
popraw iał w ąsl i węzeł czarnej kraw atki 
na połyskującym  gorsie koszuli.

W ygładzony przez Anię szapoklak
i żółte rękawiczki leżały na biórku pod
fotografią M aryanka, zdającą się tym
przygotowaniom  dziwować.

— Cóż to? Idziesz na bal? — zypy- 
tał Leon witającego go z niejakim p rzy­
musem kolegę. — To chyba jeszcze za 
wcześnie, a w yglądasz tak, jak  gdyb jrś 
już z kom plem entem  do pani domu su­
nął. Gdzież się odbędzie ta sygnalizowa­
na przez idące spać kury  zabawa?

— Pierw sza wizyta! — wyjaśnił 
K onrad  — i czysto literacka... ale, że są 
tam kobiety....

— A h a ! — rzekł Leon — rozu­
miem. M usiałeś się wyfraczyć. Jak  p ra ­

gnę nieba dla mego wujaszka, ślicznie 
mi wyglądasz, K ondasiu. Oczy takie zdo­
bywcze ! H m ! hm !... No, to ja  ci przeszka­
dzać nie będę, dam ci tylko moje b łogosła­
wieństwo, a naw et postaw ię ci durożkę !... 
Co? ale pod warunkiem , że ty  mnie za 
to ju tro  pod bram ę mojej ostatniej bogi­
ni odstawisz. Zbyt słodka okrutnica mie­
szka. „ż na O grodow ej!... N iepodobna się 
ryzykować piechotą. Tchu by we wła­
ściwej porze do westchnień zabrakło. T e ­
dy zabieraj się, jedziemy!

— Co znowu! — rzekł K onrad. — 
Ania zaraz da nam herbatę. W ypiję z wa­
mi jedną szklankę i... zostawię cię, jeżeli 
naturalnie nie przestraszą cię zbytnio 
nudy takiego sam na sam z moją żoną.

— Zostanę najchętniej — odparł 
Leon i raptem  spoważniał.

Poszli do jadalnego pokoju, gdzie 
M aryanek, klęcząc swoim zwyczajem przy 
drugim  stole, rysow ał. Ujrzawszy Leona 
zaczął kiwać głów ką radośnie i podał 
mu rączkę z powagą, jak  dorosły męż­
czyzna.— Lubił go bardzo, bc też Leon 
um iał się z nim zawsze porozumieć i tak  
go swemi figlami rozruszać, że spokojne 
dziecko zmieniało się przy nim w zawa- 
dyakę,

— A co, a r ty s to ! — przem ówił mło­
dy człowiek, akcentując mimiką każdy 
swój wyraz. — M alujemy!... Phi!... to mi 
koń!... A może byśm y tak  trochę poga­
lopowali?... Co?...

Posadził go sobie na kolanie, jak 
na siodle i trzym ał za rączki, a M arya­
nek podskakiw ał raźno, w ykrzykując 
swoje „Umu! U m u !“ z wielkiej uciechy.

— H erbata  już nalana. Niech pano­
wie siadają — odezwała się Ania. — Ten



istotnie służyć odtąd wiernie sztandarowi 
bułgarskiemu. Z pomiędzy wydalonych da­
wniej kadetów, rozdzielono 127 między pułki 
W randze podolicerów.

Do Koln. Ztg. telegrafują: Rozkazem 
ministra wojny wszystkie komitety obrony 
narodowej zostały oddane pod rozkazy ko­
mend wojskowych.

Przedstawiciele rządu bułgarskiego, 
którzy prowadzili w Wiedniu rokowania z 
austryackim „banKiem dla krajów" w spra­
wie sfinalizowania pożyczki, wyjechali przed­
wczoraj po podpisaniu punktów ugodowych 
z powrotem do Sofii, gdzie nastąpi osta­
tecznie podpisanie układu.

Z Fetersburga.
(Głosy dzienników pruskich o nowym urazie. — Kary 
Z foione przez  unitów chełmskich. — Projekt pod­

wyższeni czesnego na uniwersytetach)

Ukaz rossyjski o cudzoziemcach jest 
przedmiotem żywego zajęcia berlińskich sfer 
dyplomatycznych. Teraz dopiero, w miarę 
rozejrzenia się w jego szczegółach i obli­
czenia następstw, zaczynają doifosłość u- 
kazu odczuwać w pełnej mierze. Nat. Ztg. 
pisze, żtt ukaz dotyczy 300.000 poddanych 
n ‘emieckiLh. Miliony, tkw ą.ce w roli i w za­
kładach przemysłowych, stracą odrazu war­
tość. Koclmschn Ztdtwng podaje jeden przy­
kład, starczący za w iele: Jeden z banków
hamburskich ma 3 miliony na dobrach księ­
cia Wittgensteina w gubermi nrńskiej. W 
razie nieuiszczenia się dobrowolnego z dłu­
gu, bank nie ma żadnego regresu. — Noiv. 
Wrem. donosi, iż opublikowanem zostało 
prawo, orzekające, że z sum do dnia 1-go 
stycznia 1887-go r. złożonych przez da­
wniejszych unitów eparchii chełmsko-war- 
szawskiej, tytułem kary za niewypcłuianie 
rozporządzeń rządowych w rzeczach kościoła 
unickiego, obecnie zwróconych być ma ge- 
nerał-gubernatorowi warszawskiemu 2.000 
rs., celem przyznania tychże osobom ukara- 
i ^m, które nawrócą się i rozporządzenia 
władzy duchownej wykonywać będą Reszta 
wzmiankowpu" ih funduszów obróconą bę­
dzie w części Ja budowę i uposażenie cer­
kwi prawosławnych dla dawniejszych uni­
tów, w części zaś na zwiększenie specjal­
nych funduszów świętego synodu, do które­
go kasy przelewune być mają dalsze wpły­
wy z tego źródła. Do Presse donoszą, iż na 
przyszły rok wykładowy projektowanem jest 
'podwyższenie czesnego r a  uniwersytetach 
rossyjskich du 400 rubli rocznie, a to celem 
powstrzymania od uniwersytetu elementów 
niepożądanych.

Z Watykanu.
,3 orawa pojednania Watykanu z królestwem wło­
skiem. — iłowa encyklika. — W kwestyi irlandzkiej).

Berlińska Germania, pisząc o nomina­
c ji kardynała Eampolli na sekretarza stanu 
podnosi, że jeżeli w ogóle urząd ten oył 
zawsze ważnym i trudnym, to właśnie obec­
nie oczekują nowego dostojnika nadzwyczaj 
wielkie i ważne zadania. Na pierwszem 
miejscu stoi kwestya rzymska, która, jak 
wszystko za tern zdaje się przemawiać, mo­
że wkrótce stać się przedmiotem bardzo 
poważnych pertraktacyj. Były minister wło­
ski Bonghi ogłosił w tych dniach artykuł, 
który stara się udowodnić, iż pojednanie 
Watykanu z Włochami byłoby zarówno ko- 
rzyDtnem dla papiestwa jak królestwa i po­
wiada w końcu : przy określeniu sposobów 
tego pojednania byłyby niemożliwe dwie 
rzeczy: odstąpienie papiestwu jakiegokolwiek 
teryiuryam i zrzeczenie się jakiejbądź ze 
swobód okupionych drogo przez Włochy 
Jednakże ustawa gwarancyjna mogłaby być 
zmienioną w różnych punktach. Możnaby 
zamienić ją albo w zarządzenie konstytu­
cyjne lub też w konkordat. W każdym ra­
zie kwestya została poruszoną na seryo a 
rząd i obywatele powinni wziąć ją pod jak 
najściślejszą roiwagę. Turyńska Unita Catto- 
lica wskazując na to, że właściwie Crispi, 
jako minister spraw wewnętrznych jest naj- 
kcmpetentnieiszym do utorowania pojedna­
nia z Watykanem i reprezentowania tei za­
sady w parlamencie donosi, że spowiednik 
królewski msgr. Anzino, który w Watykanie 
jest persona gratissima m 'ał w tych dniach 
dłuższą konferencję z Crispim.

Ksiądz Tosti ogłosił temi dniami bro­
szurę pod tytułem La conciliazione, w któ­
rej przedstawia jako rzecz pożądana, aby 
Papież uznał zabór państwa kościelnego 
jako fakt dokonany. Prasa liberalna starała 
się nadać tej broszurze jak najszerszy roz­
głos. Ojciec św. kazał przywołać do siebie 
autora broszury, a nazajutrz po tern posłu­
chaniu doniósł Monitear de Romę, iż Tosti 
odwoła to, co napisał. Gdy w zeszłą środę 
poseł bawarski przy Kwirynale , hr. May, 
składał królowi Humbertowi wizytę poże­
gnalną, król wręczył mu pomienioną bro­
szurę z prośbą o wręczenie jej prezesowi 
gabinetu bawarskiego, Lutzowi.

Do Germanii donoszą z Rzymu, iż 
O-ciec św, pracuje obecnie nad nową ency­
kliką, traktującą o kwestyi robotniczej.

Według depeszy do Polit. Correspond. 
bezpodstawnem jest d o n ies ien i, jakoby 
Papież polecił przewodniczącemu kongrega­
c ji Propagandy, kardynałowi Simeoniemu 
przestudyowanie kwestyi irlandzkiej. Waty­
kan nie podjął w tej mierze żadnej zgoła 
inicjatywy.

Protest blsKupów Irlandzkich
Według doniesień z Londynu, wzmo­

gła się bardzo w ostatnich czasach agita­
cja w Irlandyi przeciw zamierzonemu ogło­
szeniu stanu wyjątkowego na czas nieokre­
ślony. Otuchy ludności doaaje ogłoszony 
protest dygnitarzy Kościoła katolickiego 
w Irlandyi , uchwalony na konferencyi 
w Maynooth.

Protest ten w całej osnowie opiewa:
Po załatwieniu spraw Kościoła, dla 

których zgromadziliśmy się tutaj , nie mo­
żemy się rozstać, ażeby w łączności z na­
szymi Draćmi z kleru irlandzkiego nie za­
protestować przeciw projektowi noweli kar­
nej , nad którym w Izbie gmin odbywa się 
obecnie dyskusja.

Zgoanie z naszymi współobywatelami 
ze stanu świeckiego , spoglądamy z głębo- 
kiem oburzeniem na to nowe usiłowanie, 
ażeby nasz kraj pozbawić praw i wolności 
konstytucyjnej i wydać go samowoli nie­
przyjaznych i nieodpowiedzialnych za nią 
urzędników Mówiąc na podstawie dokła­
dnej znajomości naszych dyecezyj i pro- 
wincyj , zapewnić możemy uroczyście, że, 
z wyjątkiem niektórych dobrze znanych 
okręgów, cała Irlandya wolną jest nietylko 
od czynów zbrodniczych i przestępstw , ale 
nawet od pospolitych wykroczeń przeciw 
prawu. A jeżel to twierdzimy, to możemy 
się odwołać na deklaracje, które złożone 
zostały przez sędziów Jej król. Mości z po­
wodu ostatnich rozpraw przed sądami przy­
sięgłych. Dlatego poczytujemy się za upo­
ważnionych oświadczyć, że zupełnym fał­
szem są obwinienia, które podnoszone są 
przeciwko naszemu narodowi. Obwinienia 
te rozpowszechniane są systematycznie 
w celach fakcyjnych przez antiirlandzką 
prasę w Anglii i Irlandyi.

Żądane zatem przez rząd jej król. Mo­
ści prawo wyjątkowe, jest stanowczo fakta­
mi nieusprawiedliwione, powinno zatem być 
jako bezpożyteczne i niesprawiedliwe, od­
rzucone. Według naszego niezamąconego 
zapatrywania, zastosowanie wspomnianego 
środka wyjątkowego okaże się bezwładnem, 
ażeby stłumić zbrodnie i występki w kilku 
nielicznych a małych okręgach; środek ten 
wywoła tylko opozycję przeciw prawu, zmu­
si niezadowolonych do obrania dróg tajnych 
i na miejsce otwartej i konstytucyjnej dzia­
łalności, powoła do życia niezmiernie zgu­
bny wpływ tajnych towarzystw.

Nieprzychylność i nieufność, które obu­
dzi ustawa wyjątkowa, rozciągnie się i wzglę­
dem każdego innego prawa, które wypłynie 
z tego samego źródła. Uczucia wymi śnione 
zajątrzą stosunki pomiędzy właścicielami 
wielkich obszarów a dzierżawcami i uczynią 
niemożliwemi rokowania ugodowe, bez któ­
rych niepodobne jest przeprowadzenie ure­
gulowania sprawy ziemiańskiej i wykupie­
nie małych posiadłości.

Jakkolwiek z upragnieniem wyczekuje 
nasz naród rozwiązania tej sprawy, to je­
dnak nie będzie mógł wolny od podejrzeń 
i niechęci przyjąć obiecanych reform agra- 
ryjnych, jeżeli ustawa przymusowa wyprze­
dzi reformę, lub równocześnie obowiązywać 
zacznie, ubaw y, które obudzają w Irland­
czykach reformy ziemiańskie rządu, wzmo­
gą się jeszcze skutkiem zwlekania, żeby 
nie powiedzieć, złej wo i ministrów, którzy 
wcale nie spieszą z zastosowaniem środ- 
k ó w , zalecanych przez królewską komisyę 
ziemiańską, którą przecie sam rząd zamia­
nował. Nie za pośrednictwem przyspiesze­
nia subhastacyj w hrabstwach, ale przy 
pomocy obniżenia tenuty dzierżawnej, ure­
gulowanej na podstawie wartości produkcyi 
sprzedawanej, obniżenia zatem natarczywie 
zalecanego przez koinisę królewską, będą 
dzierżawcy w stanie odpowiedzieć uspra­
wiedliwionym pretensjom właścicieli. To 
także użyczy podstawy sprawiedlra ej do 
zakupna i sprzedaży folwarków. Żądamy 
zatem bezzwłocznego i ogólnego w całym 
kraju przyjęcia sprawiedliwego systemu ob­
niżenia czynszów, jako najpierwszej części 
reformatorskiegu ustawodawstwa ziemiań­
skiego.

Ponawiamy natarczywe, ale niewysłu- 
chane żądanie, któreśmy wystosowali do 
rządu przed uchwaleniem prawa ziemiańskie­
go z roku 1881, ażeby na rzecz dzierżawców 
zaliczane były przy oszacowaniu czynszów, 
przedsiębrane przez nich ulepszenia i na­
kłady.

Nie dotykając kwestyi autonomii i in­
nych, o których wyrazil.~my już nasze zapa­
trywanie, nie możemy jednak pominąć, by 
nie zwrócić uwagi obecnego parlamentu na 
konieczność uchylenia nadużyć, przeciw któ­
rym episkopat tylokrotnie protestował, a 
mianowicie w sprawach wychowania pjblicz- 
nego. W publicznych instytucyach wycho­

wania publicznego żądamy bezwarunkowej 
równości dla -katolików z niekatolikami, a 
mianowicie tam, gdzie te instytucye czer­
pią fundusze z dotacyj państwowych. Mniej- 
szemi ustępstwami nigdy me me zadowolimy. 
Żądamy oraz jako najznakomitszego warun­
ku wolności religijnej, ażebyśmy mieli pra­
wo w szkołach naszych połączyć wychowanie 
religijne z nauką świecką.

Na akcie tym podpisani są: Arcybi­
skup Dublinu William I. Wolsh, jako prezy­
dent konferencyi, BLrtłomie Woodlock, bi­
skup z Ardagh, jako sekreta rz.

K R O I I K A

-  Festyn wiosenny w Praterze, w
sobotę, mimo suchej burzy , która wznosiła ol­
brzymie tumany kurzu, miał świetne powodze­
nie. Liczbę jego uczestników obliczają na
300.000. Ekwipażów w „Corso kwiatowem", 
przeważnie wspaniale przystrojonych, liczono 
prawie dwa razy tyle, co w roku zeszłym. Już
0 godz. 3 po południu mogły powozy od „Opera- 
ringu" począwszy tylko stępo się posuwać.
Mnóstwo domów na „Praterstrasse", udekoro­
wano wspaniale kwiatami, dywanami i cho­
rągwiami. Wieczorem zajaśniała rzęsista ilumi- 
nacya. Szczególnie uroczo wyglądał „Kurlthea- 
ter" oświetlony według systemu pochodniowego. 
Całe miasto roiło się przybyszami; sobotnie 
pociągi przywiozły przeszło 50.000 osób. We 
właściwym Platerze wszystkie restauracje ude­
korowano z wielkim przepychem. „Wurstel- 
prater“ nie pozostał również w tyle ; wszystkie 
budy przystrojono kwiatami, chorągwiami i
transparentami. Do najpiękniejszych ekwipaży 
zaliczają dzieuniki wiedeńskie wielce oryginal­
ny, przyrządami rybaekiemi, jako to : maszt, 
wiosło itp. udekorowany ekr/ipaż hr. z Radzi­
wiłłów Potockiej, jak również pierwiosnkami 
udekorowany czterokonny ekwipaż księżny Met- 
ternich, baronowej Drasche, Neriman Khana, 
dalej hr. Hunyady, hr. Oastelnuove, Schneide­
ra, hr. Romeszkana, i ks. Ponińskiego. Hrabie­
go Wodzickiego czterokonny omnibus w formie 
kosza kwiatowego wzbudził ogólny podziw.
Z przepysznemi zaprzęgami wystąpili dalej mrgr. 
Pallsvicini, ks. Moutenuoto i hr. Montecuculi. 
Powszechną uwagę zwracał też prześlicznie u- 
strojony wóz rotmistrza hr. Chołoniewskiego. 
Jeden z powozów okolony był cały kłosami, in­
ne były przybrane w niezapominajki. Powozów 
było przeszło 1.500 i 300 jeźdźców. O godzi­
nie piątej przybyli wśród hucznych okrzyków 
publiczności i ciągłego deszczu światów, Najd. 
Arcyksiążę Rudolf z Małżonką, której k s . Ta- 
xis wręczył wspaniały bukiet. W kilka minut 
później, wśród ponownych okrzyków, wjechał po­
wóz Najj. Pana, a wszystkie muzyki zagrały 
równocześnie hymn ludowy. Pomiędzy znakomi­
tościami, które odwidziły Corso, wymienić je­
szcze należy pp. Ministrów: dr. Dunajewskiego 
. br. Ziemiałkowssiego; hr. Ledochowską i mrgb. 
Wielopolską.

— Przygotowania do uroczystości 
otwarcia nowego gmichu uniwersyteckiego w 
Krakowie — jak donosi Czas — odbywają 
się przyspieszonym krokiem. Aula już prawie 
gotowa; książk' pamiątkowej bije się już dzie­
siąty arkusz; również drukuje się książka jubi­
leuszowa, zawierająca prace studentów.

— Posiedzenie towarzystwa przy­
rodników polskich imienia Kopernika od­
będzie się we wtorek, dnia 7 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w sali XV uirwersytetu (II 
piętro). Porządek dzienny: 1. Dr. W ehr: O 
antyseptyce i wpływie jej na leczenie chirur­
giczne chorób wewnętrznych. 2. Lnźne komu­
nikacje.

— W szkole zakłada karnego dla
mężczyzn we Lwowie odbędą się dnia 13 i 15
b. m , o godzinie 9 przed południem, półroczne 
egzamina, a mianowicie w poniedziałek, dnia 13, 
w II i III klasie, a w środę, dnia 15, w 1 kla­
sie. Przed rozpoczęciem egzaminu dnia 13 b m. 
odprawione zostanie w kaplicy zakładu o godzi­
nie wpół do 9 rano, w obecności wszystkich do 
szkoły uosęszczających więźniów, cicha msza 
święta, podczas której popisywać się będą ci 
więźniowie, którzy się uczyli muzyki wokalnej
1 instrumentalnej.

— Zarząd Kółka muzycznego przy 
Czytelni akademickiej ogłasza konknrs na dwie 
prace z dziedziny muzyki. Jedna z nich, o te­
macie dowolnym, ma wchodzić w zakres dzie­
jów muzyki rodzinnej, polskiej ; drugą zaś ma 
byó ułożenie odpowiedniej kantaty (kwartetu 
lub tercetu) do osnowy hymnu J. Słowackiego, 
zaczynającego się od słów „Boga-rodzico, Dzie­
wico".... Obie prace bedą nagrodzone odpowie- 
dniemi premiami pieniężneml, a nadto ogłoszo­
ne drnkiem, jeżeli uproszona w tym celu ko­
misja, takowe za godne tego uzna. Do kon­
kursu zgłaszać się mogą wszyscy aaademicy pol­
scy, bez względu na to, do którego uniwersy­
tetu uczęszczają. Otwarcie i ocena prac nastąpi 
d. 31 grudnia br., do którego też czasu należy 
nadsyłać manusarypta. Bliższych wyjaśnień 
udziela na żądanie zarząd.

— Kolonie wakacyjne. Pierwszy wy­
kaz składek na rzecz kolonij wakacyjnych; 
Zwyżka z r. 1886 89 zł. 61 ct. P. dyrektor A. 
Wrotnowski 5 zł., J. W. hr Fr. Mierowa z

Witkowa 10 zł., JW. hr. St. Badeniowa 10 zł., 
dyr. Teodor Biłous z Bochni z listy składek 
2 zł. 10 et., p. Władysław Mięsowicz z listy 
składek 4 zł., Strzelec w restauracji p. N. 
Topfera 2 zł. 20 ct., Strzelec w kawiarni p. 
Schneidra 2 zł. 40 ct., p. Kamilla Rozwadow­
ska z Turówki z listy składek 18 zł., dochód 
uzyskany z biletów wstępu w dniu otwarcia 
restauracji p, Przybylskiego w ogrodzie miej­
skim 36 zł. 25 ct., JW. hr. Henryk Skarbek 
z listy składek 12 zł. 41 ct., dyr. Kurowski z 
Brzeżan z listy składek 5 zł. Wpłynęło dotąd 
razem 196 zł. 97 ct. do kasy Komitetu.

Komitet przesłał już dyrekeyom szkół 
gimnazyalnych i ludowych formularze do podań 
o przyjęcie do kolonij wakacyjnych. Zarazem 
uprosił komitet dyrekeye szkół, aby podania 
uczniów raczyły zaopiniować i ze swoimi wnio­
skami najpóźn.ej do 30 czerwca b. r. przesłać 
do Zarządu gł. Tow. ped. Pośrednictwo zakła­
du naukowego, do którego uczeń uczęszcza, mo­
że bardzo oddziałać na utrzymanie karności i 
mieć wartość znamienitego środka pedagogicz­
nego, a komitetowi dawać rękojmie, że nie 
przyjmie niegodnych. Doświadczenie w latach 
zeszłych nabyte, przekonało, że byłoby bardzo 
pożądanem, ażeby gospodarz klasy, który naj­
dokładniej zna uczniów swoich, teh usposobie­
nie, ich moralne przywary i błędy, pod wzglę­
dem ocenienia obyczajów kandydata do kolonii 
wakacyjnej, zdanie swoje mógł objawić, a dy­
rekcja opierając się na tem zdaniu m rgłaby 
stanowcze o kandydacie wydać orzeczenie. Ko­
mitet ma zamiar wysłać w tym roku 100 u- 
czniów szkól lwowskich na kolonię, naturalnie, 
że liczba ta może uledz zmianie, w szczególno­
ści zaś zawisła od ilości składek.

— B ohorodczany , 4 czerwca. Z ini­
cjatywy prezesa Rady powiatowej, odbyło się 
w tutejszej cerkwi, dnia 2 b. m. za staraniem 
Wydziaiu powiatowego uroczyste nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. Mikołaja Zybli- 
kiewicza. Rada powiatowa in corpore, wszyst­
kie miejscowe władze i instytucye, oraz liczni 
zebrana publiczność, oddały przy wspaniale od­
bytym obrzędzie religijnym ostatnią cześć nie­
odżałowanemu Marszałkowi krajowemu,

— I lu s tra c y i do „Potopu" H euryka 
S ienkiew icza wydawanych nakładem p. Edw. 
Trzemeskiego we Lwowie, wyszła obecnie serya 
druga. Odznacza się oaa równie świetnem wy­
konaniem jak ilustracje seryi pierwszej. Zawie­
ra scenę „Pojedynku Wołodyjowskiego z Kmi- 
ciciem" pomysłu Czesława Jankowskiego, tegoż 
artysty widok „Obozu między Piłą a Uściem", 
głęboko artystycznie pomyślana scena „Zagłoba 
w Burczą u Skrzetuskich" wykonana wykwint­
nym ołówkiem Piotra Stachiewicza, wreszcie 
„Zagłoba z pułkownikami u Radziwiłłów w 
Kiejdanach" pomvsłu Włodzimierze Łuskiny. 
Nakładem p. E. Trzemeskiego wyszła również 
niejako uzupełniająca powyższe ilustracje bro­
szura : Gtłówne postacie powieści H. Sienkiewicza.

— Sylw ana, czasopisma fachowego pod 
redakcją profesora Władysława Tynieckiego, 
zeszyt za czerwiec; 1887 wyszedł i zawiera: 
E. Hołowkiewicz: Wędrówki pc kraju. W- Szy- 
bióski: Istota i znaczenie próchnicy. Z. Grawa- 
recki: Łubin i leśnictwo (dok.) Kaczorowski : 
Zapytanie w sprawie rui a sarn. Koresponden­
cja z Lubelskiego. H. Strzelecki: Przypomnie­
nia gospodarcze na czerwiec. Sprawozdanie dy­
rekcji krajowej szkoły leśnej we Lwowie, za r. 
1885/6. Czynności Wydziału Towarzystwa le­
śnego galicyjskiego Protokół obrad z dma 21. 
kwietDia 1887 Sprawozdanie z poufaego ze­
brania dnia 2 maja. Wiadomości literackie. H. 
Strzelecki: O rozpoznawaniu drewna drzew le­
śnych krajowych. Wiadomości bieżące. Obwie­
szczenie w sprawie egzaminów państwowych w 
r. 1887. Nekrologia. Ogłoszenia.

— K ry sty n o p o l, 4 czerwca. Przed­
wczoraj odbył się w kamicy zamkowej ślub 
hrabianki Reny Wiśniewskiej z p. Konctantym 
Rembielińskim. Dla nadwerężonego zdrowia 
gospodarza domu, nielicznie zgromadzone grono 
gości liczyło tylko najbliższych krewnych obu 
rodziL młodej pary . a więc Rembielińskich, 
Branickieh, Kownackich, Łubieńskich, Sapie­
hów i Zamojskich. Pogoda śliczna sprzyjała 
uroczystości, a ztąd wróżył młodej parze, pijąc 
zdrowie Stefan hr. Zamojski, pogodną i szczę­
śliwą przyszłość przy rozpoczynającej się wiośnie 
ich życia. Przed ślubem deputacya duchowień­
stwa obu obrządków, miasta, zboru izraelickie- 
go, gmin i włościan okolicznych z dóbr rodzi­
ców panny młodej, najserdeczniejsze składała 
życzenia, witając narzeczonych miodem, Chle­
bem i solą, oraz przynosząc w darze staropol­
skim zwyczajom korowaje. Aktu ślubnego dopeł­
nił miejscowy proboszcz ks. Serafin Nowak, 
gwardyan OO. Bernardynów, poczem nowa para 
licznie zgromadzonemu w obszernym dziedziń­
cu zamkowym ludowi, ponownie składała dzięki 
za serdeczne owacye, którym wtórowała rado­
sna Duta znanego mnohaja lita! Wśród obia­
du po kilku toastach, odczytano 150 telegra­
mów, ze wszystkich stron nadeszłych z powin- 
szowaniami i życzeniami dla nowożeńców. Po 
skończonych uroczystościach, młoda para wraz 
z uczestnikami, którzy z mile spędzonego dnia 
wesołe wynieśli wsDomnienie, odjechała Koleją 
do Krakowa, zKąd uda się dc majątku pana 
młodego, Krośniewic pod Warszawą. Matka pa­
na młodego hojnym datkiem obdarzyła ubogich 
miasta Krystynopola, zbór izraelicki, straż ognio­
wą, jako też kośeiół parafialny, za co ofiaro-

„Gazeta Lwowska" z dnia 6 czerwca 1887.



dawczyni serdeczne składają „Bóg zapłać“, a 
młodej parze „Szczęść Boże“.

— Wystawa krajowa. Komitet wyko­
nawczy Wystawy krajowej odbył d. 3 b. m. 
posiedzenie pod przewodnictwem dyrektora dra 
Faustyna Jakubowskiego. Na posiedzenie przy­
byli JE. hr. Włodzimierz Dzieduszyeki i kr. 
Artur Potocki. Dyrektor przypomniał komiteto­
wi, ił JE. hr. Włodzimierz Dzieduszyeki już 
dawniej przyrzekł Wystawę w Krakowie oto­
czyć swą opieką, że w szczególności oświadczył 
gotowość urządzenia działu domowego przemy­
słu na Wystawie, a komitet z wdzięcznością 
przyjął to przyrzeczenie, niemniej przyjął i u- 
chwalił warunki urządzenia tego tak ważnego 
działu Wystawy, dlatego upraszał dyrektor Je­
go Ekscellencyę, by swe zapatrywania w tej 
mierze oświadczył. Hr. Dzieduszyeki wyłuszczył 
swe zapatrywania na przemysł domowy, wska­
zał zakres jego na wystawie, wymogi należy­
tego przedstawienia onegoż, a przemówienie swe 
oparte na gruntownej znajomości przedmiotu, 
zakończył oświadczeniem, iż chętnie podejmie 
się tej trudnej pracy, i nie wątpi, iż Wystawa 
krakowska przewyższy wszystkie poprzednie 
Wystawy w naszym kraju. Hr. Potocki po­
dziękował imieniem komitetu hr. Dzieduszyekie- 
mu za tę gotowość do poświęcenia się dla spra-

4

wy, obchodzącej tak żywo kraj a w szczególno 
śei nasze miasto, dyrektor zaś oświadczył, iż' . ~  J ~ 7 --
komitet najchętniej zastosuje się do wskazówek 
hr. Dzieduszyckiego. Następnie rozbierał komi­
tet uwagi hr. Potockiego, tyczące się zakresu 
Wystawy etnograficznej i domowego przemysłu 
oraz ich wzajemnego stosunku , a hr. Dziedu­
szyeki uznając ważność tych uwag, wyraził 
życzenie porozumienia się z komisyą etnogra­
ficzną Wystawy i w tym celu pozostanie w 
Krakowie jeszcze dzień.

Następnie udali się hr. Dzieduszyeki, hr. 
Potocki, dyrektor Wystawy i p. Zaremba, tu­
dzież p. Kołodziejski na plac Wystawy, gdzie 
hr. Dzieduszyeki obrał plae pod pawilon prze­
mysłu domowego, a rozpatrzeniu się na placu 
Wystawy tyje poświęcił czasu, iż zaledwie zdą­
żył pożegnać swą odjeżdżającą małżonkę. Hr. 
Dzieduszyeki przyrzekł przesłać na Wystawę 
całą wystawę, jaką urządzi w swych dobrach 
Pieuiaki dla Ńajd. Następoy Tronu i postarać 
się, aby wystawa z Tarnopola także tutaj prze­
słaną została.

Dnia 4 b. m. odbyła posiedzenie komisja 
etnograficzna. Hr. Dzieduszyeki przedstawił 
zgromadzonym, iż przemysł domowy w wielu 
punktach wchodzi w zakres Wystawy etnogra­
ficznej ; a gdy urządzenie Wystawy przemysłu 
domowego bierze na siebie, i starać się będzie 
aby jak najkompletniej wypadła, więc sądzi, iż 
komisja etnograficzna te przedmioty, które na­
leżą także do przemysłu domowego, z zakresu 
swego wydzielić może. Nadto zauważył, iż Wy­
stawa przemysłu domowego wiana być ściśle 
krajową, szczególnie z dwóch względów: już to, 
aby władzom krajowym przedstawić dokładny 
obraz przemysłu naszego domowego, a tern sa­
mem wskazać drogę, po której postępować trze­
ba, by go rozwijać, już też dlatego, by zwró­
cić uwagę władz rządowych, które na Wysta­
wie przez najwyższych urzędników państwa re­
prezentowane będą, na znaczenie i kierunek 
przemysłu domowego, i skłonić je do pomocy 
dla władz krajowych, które jut w tym kierun­
ku działają. Ważnem jest także dla handlu łą 
czne przedstawienie przemysłu domowego, albo­
wiem w wielu miejscach pracują nasi ludowi 
przemysłowcy na eksport, a więc dowiedzieć 
się będzie można, gdzie i w jakich rozmiarach 
pracują ua eksport, i co czynić wypada, by ten 
kierunek praoy rozwijać. Członkowie komisyi 
etnograficznej wyrazili zdanie, iż przyrzeczenia 
hr. Dzieduszyokiego ułatwiają tylko cel zadania, 
bo nikt wątpić nie może, że dział przez niego 
podjęty znakomicie będzie reprezentowany i że 
on będzie przedstawiał część etnograficzną, że 
komiBya etnograficzna swój uszczuplony zakres 
tem dokładniej do skutku może doprowadzić, 
jednak wyrazili życzenie, aby pawilon Wysta­
wy etnograficznej był urządzony, lub przynaj­
mniej znajdował się tuż obok pawilonu dla 
przemysłu domowego, tak, by te obydwa działy 
stanowiły niejako całość. Uchwalono przedłożyć 
komitetowi wykonawczemu to życzenie.

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę ustępującą od 
godziny 12 w południe dnia 6 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera­
tura doby około 17°C., stan nieba zmienny, po­
wietrze więcej niż miernie wilgotne, deszcz co 
najwięcej chwilowy.

Najniższa temperatura była dziś w nocy 
i wynosiła 12’4°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 iano 760’2 mm.

=  Awantura połączona z obraże­
niem clelesnem Dnia wczorajszego po połu­
dniu powstała kłótnia pomiędzy kilku cywilny­
mi za rogatką Żółkiewską. Jeden z przypa­
trujących się tej burdzie wojskowych, wy­
rwał Józefowi Tuczapskiemu, murarzowi, laskę 
z rąk, a gdy tenże zwrotu takowej zażądał, zo­
stał przez dwóch wojskowych pobity i szablą 
znacznie w głowę zraniony. Tuczapskiego od­
wieziono do szpitala, a winnych wojskowych, 
których straż policyjna przytrzymała, oddano 
na główny odwach.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
w Bynku, z kieszeni, pugilares z perłowej ma­
sy, zawierający 20 żł.; na Janowskiem, z ko­
mórki, kury mięszane koehinchińskie, 4 gęsi i 2 
indyki. Złożono: kapelusz bronzowy filcowy, za­
pomniany w dorożce; czarny jedwabny parasol. 
Zgubiono na dworcu kolei Karola Ludwika pu­
gilares czarny, skórzany, ozdobiony figurkami 
z kości, z kwotą 23 zł. i wekslem na 900 zł. 
Znaleziono wisiorek do zegarka z monetą na 2 
zł.; parasolkę półjedwsbuą, czarną.

— Do Rady pow ia tow ej, rudeckiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gmin 
wiejskich, zostali wybrani : Mikołaj Wasiliszyn, 
gospodarz gruntowy; ks. Michał Matkowski, 
pleban, oraz naczelnicy gmin Fedko Zając i 
Jan Kulik.

— Dowodzie ua Węgrzech. Ostatnie 
depesze donoszą: Zaniechano roboty około za­
tkania wału Cisy. a usiłują usypać nowy, pół­
kolisty wał. Woda zalała 65 tysięcy morgów. 
Piękne miasto Vasarhely, zniknie zapewne pod 
wodą. Woda zalewa coraz więcej pola, obiecu- 
jąoe jak najobfitsze zbiory. Gminy Lele, Fel- 
deak. Mako, Algyre, Tape i poszczególne czę­
ści Szegedynu są zagrożone. Nikt z ludzi nie 
stracił życia, ale straszna nędza grozi. Władze

1 i gminy starają się usilnie o położenie tamy 
dalszej katastrofie.

— Do ofiar katastrofy w operze 
komicznej w Paryżu, należy także rodaczka 
nasza p .  Marya Ustkowska z Królestwa Polskie 
go. Oto co czytamy w Kuryerze Warszaw 
slcim: Na przedstawieniu w teatrze opery komi­
cznej w Paryżu, znajdowało się kilku naszych 
rodaków. Między iunymi byli państwo Karol i 
Marya Ustkowscy, młode małżeństwo, odbywa­
jące podróż poślubną. Państwo U. z trudnością, 
lecz bez szwanku, zdołali opuścić teatr z same 
go początku katastrofy ogniowej. Doznane je 
dnak wrażenie przestrachu tak silnie oddziała 
ło na umysł pani U., iż dostała obłędu, i po­
mimo przedsiębranej na miejscu kuracyi, nie ma 
dotąd nadziei wyleczenia biednej kobiety.

— Pożar opery komicznej w Paryżu.
Bappcl pisze: Na przebudowę opery komicznej 
nie chciano wydać 3.000.000 fr. i dlatego 100 
ludzi straciło życie, dużo jest skaleczonych, 
mnóstwo wdów i sierot, przeszło 300 rodzin 
zostało bez utrzymania, a nowa budowa będzie 
kosztować zapewne 12,000.000 fr. Stwierdzono, 
że ogień wszczął się już z pięć minut, nim 
go spostrzeżono, więc był zupełny brak nad­
zoru. Olejne lampy zagasły od zabójczego czadu

— Wywiezienie pamiątek. Z paiaeu 
w Łazienkach i Belwederze w Warszawie, jak 
zapewnia Kury er Warszawski, w tych dniach 
będą wywiezione do Petersburga kosztow niej­
sze meble i inne przedm ioty. M iędzy innem i 
s*.'t po królu Batorym, dwa kandelabry ofiaro­
wane przez cesarzową Katarzynę królowi Po­
niatowskiemu i około stu sztychów mitologicz­
nych. W budynku koło „okrąglaka" w Łazien­
kach zdjęto z okien stare firanki, które jako cen 
ny zabytek z XVIII wieku również wysłane bę 
dą do muzeum petersburskiego.

— Znany mąż Stanu rossyjski, gene­
rał Loris-Melikow, przebywający w Nicei, we­
dług doniesień dzienników petersburskich ciężko 
zapadł na zdrowiu.

— Żeński adwokat, pani Klara Droom 
z N owego Jorku, bawi chwilowo w War­
szawie.

— Nowa katastrofa. Wedłng depeszy 
nowojorskiej, dnia 3 b. m. w mieścio Chihuakna, 
w Meksyku, powstał alarm pożarny w kościele 
katedralnym wr chwili, kiedy z powodu odby­
wającego się nabożeństwa świątynia ta była za­
pełniona po większej części przez kobiety i dzie­
ci, które Nąjśw. Pannie Maryi ofiarowały kwia­
ty. Kiedy spostrzeżono płomienie na ołtarzu, 
rzuciło się wszystko do wyjść. Zaduszono trzy 
kobiety, poraniono około -30 oBÓb ciężko, a wie 
le innych osob lekko.

— Trzęsienia ziemi ponowiły się dwu­
krotnie d. 3 b. m. w Meksyku. Wstrząśnienia 
trwały po 5 sekund, zaś łoskot podziemny 39 
sekund. Domy wzruszone zostały w posadach, 
ludność cała w przerażeniu wybiegła na ulice.

— O wielkim pożarze donoszą z Pe- 
trowska, w gubernii saratowskiej w Rossyi. 
Spaliło się tam przed kilku dniami kilkaset 
domów.

— Uniwersytet dla kobiet. Na za­
łożenie Uniwersytetu dla kobiet w Warszawie 
zapisała świętej pamięci Żarno wsKa 15.000 
rubli.

— W laboratorynm artyloryi w Ki­
jowie dnia 3 b. m. przy sortowaniu granatów 
nastąpił wybuch, przyczem jeden artylerzysta 
został rozerwany w kawałki, a dwóch jest cię­
żko rannych.

-  N ieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

I t a l i i  litaraclo-artystyczie.
A ntoni Zaleski. „Z  Wycieczki na 

Wschód1' . Notatki dziennikarza. (Bukareszt, Ru- 
szcz.uk, Warna, Konstantynopol), Warszawa. Na­
kład Gebethnera i Wolffa. 1887 r.

(Z) Już to wiadomo, że krytyka nasza 
nie spieszy się zbutecznie ze zdawaniem spra­
wy z najnowszych wydawnictw książkowych, a 
kiedy niespodzianie przemówi o czemś, zdanie 
jej bywa prawio zawsze powierzchownem i bar­
dzo często złośliwem, bo recenzenci nasi sądzą 
przeważnie klążki po okładkach, niekiedy nie 
zajrzawszy nawet do wnętrza.... grubego tomu. 
Przeczytać, przeszło pięćset stronnic bitego dru­
ku, to praca ciężka i niewdzięczna; lepiej za­
tem nie czytać i wydać wyrok według dobrego 
lub złego natchnienia chwili. Takiemu losowi 
ulegają prawie wszystkie nowe książki zwła­
szcza jeśli na tytule figuruje nazwisko niedość 
rozgłośnie znane, — takiemu też uległa „Wy­
cieczka na Wschód“ p. Antoniego Zaleskiego, 
pomimo, że w każdem innem piśmiennictwie 
wyróżnionoby ją pochlebnie, jako rzeoz napisa­
ną z właściwem przygotowaniem, bez b l a g i  
podróżniczej, a z werwą i barwnością stylową, 
mogącą iść o lepsze z wielu pseudo-literackie- 
mi wypraeowaniami, pragnącemi stroić się w pa­
wie pióra powagi i krytycyzmu. P. Antoni Za­
leski opisuje to co widział, a wypowiadając 
swoje własne zupełnie oryginalne zdanie, zesta­
wia je z poglądami tych, którzy pisali przed 
nim lub z opinią osób wybitniejszych i godnych 
wiary, przebywających na miejscu, t. j. w Ru- 
szczuku, Bukareszcie, Warnie i Konstantynopo­
lu. Ten sposób malowania obcych rzeczy i lu­
dzi jest jedynie racyonalnym. Rozsądny i spra­
wiedliwy czytelnik musi go postawić wyżej od 
maniery, polegającej na wyrokowaniu o obycza­
jach, instytucyach i charakterze narodowym na 
drugi dzień po przyjeźizie do nieznanego kra­
ju. Autor nasz większą połowę tomu poświęcił 
Konstantynopolowi i sprawie wschodniej — w 
tej fazie w jakiej przedstawiła się ona w koń­
cu ubiegłego roku — wraz z retrospektywnym 
rzutem oka na stare powody i przyczyny wielu 
zdarzeń i wypadków, a bez proroczych przepo­
wiedni o przyszłości. Całość dzieła wypełnia 
charakterystyka postaci pierwszorzędnych lub 
ważniejszą odgrywających rolę w miejscowo­
ściach w tytule wymienionych; przytem spoty­
kamy się z poglądem na historyę półwyspu bałkań­
skiego, na jego dzisiejsze gospodarstwo i poli­
tykę; wszystko zaś krasi i urozmaica spora do­
za anegdot zabawnych oraz wiernie odkoloro- 
w anych  krajobrazów. Opowiadanie płynie swo­
bodnie, w języku potoczystym, jędrnym, które­
mu zarzucimy tylko następujące zwroty: „w la­
tach pięćdziesiątych" (co ma niby oznaczać od 
1850 — 59 r.) lub „w odniesieniu do...“ (co po 
polsku nic a nic nie oznacza). Russycyzmów 
tych niedawno wprowadzonych w użycie przez 
dziennikarstwo warszawskie, wystrzegać się na­
leży jak ognia lub dżumy, przeciwne są bowiem 
najzupełniej duchowi naszej pięknej mowy; a za­
uważaliśmy ze szczerym smutkiem, że od nie- 
jakiegoś czasu grasują one bezkarnie w łamach 
gazet i czasopism naszych. Po za tem nio ma­
my nic do zarzucenia. „Z wycieczki na Wschód", 
zajmuje, bawi, a nawet uczy. Czegóż więcej wy­
magać od książki powstałej z dziennikarskich 
korespondencyj ?

Jakól) L eopard i „IVybór pism wier­
szem i prozą“ w przekładzie Edwarda Porębo­
wi cza. Warszawa. Nakład S. Lewentala 1887 

(Z) Umiejętnie i doskonale dokonany prze­
kład wyróżnia zaszczytnie to wydawnictwo, 
będące częścią wybornie prowadzonej „Biblio­
teki najcelniejszych utworów literatury europej­
skiej", wychodzącej przy czasopiśmie Kłosy. 
Tak poezye jak i filozoficzne pisma słynnego 
pesymisty włoskiego oddane są w tem tłórna- 
czeniu z nieporównaną ścisłością myśli, jak i z 
prawdziwem uchwyceniem charakterystyki jego 
stylu. Pan E. Porębowicz niejednokrotnie wzbo­
gacił literaturę naszą przekładami, zasługują­
cemu na najpochlebniejsze uznanie.

w Wiedniu zeszłego miesiąca r. b., na którgj 
okręg Izby reprezentowany był przez niego 1 
radnego p. Epsteiaa. P. prezydent nadmieni*; 
że poruszy tylko sprawy ważniejsze, mnjące dla 
Galicyi większe znaczenie.

Doniosłego znaczenia jest sprawa zniże­
nia taryfy dla transportu nafty. Dotychczas o- 
płaeano na liniach austr. kolei państwowych 
w Galicyi w obrocie lokalnym od przewóz** 
nafty przy naładowaniu 10.000 klg. należytość 
0’25 et od 100 kg. i jednego kilometra dróg* 
dopiero przy transporcie przenoszącym 200 ki­
lometrów odległości, obecnie zastosowano 
zniżoną taryfę do transportów nafty przy odle­
głości wynoszącej mniej niż 200 kim., za któ­
re wpierw opłata jednostkowa wynosiła 0.35 
centów.

W galicyjsko-czeskim i galicyjsko-wiedeń- 
skim związku, zaprowadzono na liniach austrya' 
ckieh kolei państwowych opłatę jednostkową 
0’13 ct., zamiast dotychczasowej opłaty 0‘16 
centa od 100 klg. i 1 kim., a nadto przyobie­
cano dalsze ustępstwa dla rafineryj galicyjskich.

Na kolejach prywatnych, a mianowicie 
dla transportu nafty z Kołomyi do Wiednia, 
przyznano za całą przestrzeń opłatę 139.2 ct. 
od 100 kg., która to opłata równa się zniżo­
nej taryfie dla nafty rossyjskiej Podwołoczyska 
transito Wiedeń, a która na przestrzeni kolei 
Karola Ludwika wynosi 0'10 ct. od 100 klg. 
i 1 km. Względem wciągnięcia wszystkich sta­
cyi do bezpośredniej taryfy, o co interesenci u- 
pominali się, są rokowania w toku.

Przy transporcie wołów protegowano do- 
tyczas tylko Wiedeń, na korzyść którego przy 
przewozie bydła do Wiednia niższe istniały 
taryfy, niż w innym kierunku. ObecDie zmie­
niono w ogóle zasadę przy wymierzaniu opłaty 
należytości, a to w ten sposób, że gdy dawniej 
opłacano należytość frachtową od wagonu bez 
względu na ilość naładowanych wołów, których 
dowolnie mniej lub więcej umieszczano w je­
dnym wozie, obeonie opłata uiszczoną byó ma 
od objętości wagonu, do którego wedle wzro­
stu wołów muiej lub więcej naładowanych 
byó może.

Opłata od jednego metra kwadratowego 
wynosi 0’7 ct. czyli od wagonu 10 ct., a tary­
fa ta zostaje zastosowaną także przy transpor­
tach do Szląska, Morawy i Czech.

Karty abonentowe nie będą więcej wyda 
wane na pewien czas i pewne osoby, ale tyl 
ko na przestrzeń wynoszącą 5.000 kim. z opu­
stem 20 po. od zwykłej należytości. Po zużyt­
kowaniu tej przestrzeni wedle potrzeby bez o- 
graniczenia miejsc, można wziąć dalsze karty 
na 1000 kim. z opustem 30 pr., a dalsze kar­
ty z opustem 40 prc. Z tych może korzystać 
cała rodzina pod tym jednak warunkiem,

I by osoba, która wzięła kartę razem z rodziną 
odbywała podróż.

Nakoniee nadmienia pan prezydent, że 
nie ma widoków, aby lwowska Izba handlowa 
i przemysłowa osobno i niezależnie od Izby 
brodzkiej reprezentowaną była w Radzie ko­
lejowej.

Następnie załatwiła Izba szereg spraw 
bieżąoych, komisyjnych, referowanych przez 
radcę Bodyńskiego i przyjęła pomiędzy innemi 
do wiadomości reskrypt c. k. Prezydym Namie­
stnictwa, wedle którego c. k. Ministerstwo woj­
ny, jakkolwiek uznaje ze stanowiska Izby uspra- 
wiedliwionem życzenie jej względem urządzenia 
w kraju stacyi dla odbioru przedmiotów umun­
durowania i uzbrojenia o. k. wojska, nie może 
jednak na razie uwzględnić tego życzenia ze 
względów finansowych i administracyjnych, nie 
ma atoli nic przeciw temu, aby sprawa ta po- 
uownie podniesioną została w czasie późniejszym 
i pomyślniejszym dla zrealizowania wyrażonego 
życzenia.

W dalszym ciągu Izba uchwaliła starać 
się ponownie u c. k. Ministerstwa handlu, aby 
przy pociągach pospiesznych kolei Karola Lu­
dwika i północnej ces. Ferdynanda zaprowadzo­
no wagony III. klasy; przyjęła propozycye na 
assesorów handlowym przy nowo utworzyć się 
mającym sądzie obwodowych w Sanoku i wy­
brała w końcu na delegata swego do komisyi 
międzynarodowej dla XV targu zbożowego w 
Wiednin, radnego p. Salamona Bubera.

(J ) Nakładem księgarni J. M. Himmel- 
blaua w Krakowie, wyszła niewielka broszurka 
pt.: „Powinszowania wierszem i prozą, zasto­
sowane do rozmaitych okoliczności, tudzież 
wiersze do imionników do użytkn dzieci i mło­
dzieży".

GOSPODARSTWO I HANDEL
Izba h andlo wo - przemysłowa 

we Lwowie.
Na ostatniem, V z rzędu posiedzenin 

lwowskiej Izb/  handlowej i przemysłowej, przed 
załatwieniem spraw będących na porządku 
dziennym, prezydent p. Edward Simon, zdał 
sprawę z posiedzenia Rady kolejowej, odbytej

*** Targ Zbożowy.*) Dnia 6 czerwca 
11887 r.

Lwów, pszenica 8’30 do 8’75, żyto 5’20 
do 5’80, jęczmień 4 '—do 7-—, owies 4’— do 
4-75, groch 4.75 do 7’—, wyka 3-80 do 4*50,
rzepak 8’60 do 9’05, lnianka—■— d o  ,
koniczyna czerwona 25’— do 44’—, koniczyna 
biała —’— do —*—, koniczyna szwedzka 48’— 

[do 6 0 —.
Tarnopol, pszenica 8*10 do 8’65, żyto 

5’—, do 5’60, jęczmień browarny — do 6’70,
( owies 4’— do 4’50, groch 4'50 do 7'—, wyka 
3 85, do 4’40 rzepak 8’— do 8’50 , lnianka —•— 
do —’—, koniczyna czerwona 22’— do 42’—ko­
niczyna biała 40’— do 48’—, koniczyna szwedz­
ka — do —

Podw ołoczyska, pszenica 8’— do 8’55 
żyto 5-— do 5'45, jęczmień 4’— do 6*70 
owies 370 do 4'50, groch 4*25 do 6*50, 
wyka 3’50^do 4’50, rzepak n. 8’— do 8’50,

| lnianka— ■— do —’—,koniczyna czerwona 22’—i 
do 40’—, koniczyna biała 37’— do 50’—, ko- 

! niczyna szwedzka —’— do —’—.

i



t Jarosław, pszenica 8'65 do 9.—, żyło I 
do 6’—, jęczmień 4'2-5 do 7*25, owies | 

*0 do 4*50, groch 4*75 do 7‘—, wyka 4*— 
. 4*75, rzepak n. 8*50 do 9.—, lnianka —.—
i# —, koniczyna czerwona 25‘— do 40*—, 
jeżyna  biała 40 — do 55*— , koniczyna

— •— do —*—.
Wszystko za 100 kiło netto bez worka.

I Chmi e l  od -3'— do 80* — zł.za 56 ki- 
0 loco Lwów nominalnie.

Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56
hlo.
. Okowita gotowa za 10.000 liter pre, loco 
Wów 23*— do 24*— zł.

Usposobienie spokojne, tylko rzepak na 
Ustawy jesienne poszukiwany.

*) Przedruk wzbroniony

OSTATUlA. POCZTA

P. prezydent Ed. M o c h n a c k i  za­
wiadomił wczoraj prezydyum Izby handlo- 
Wo-przemysłowej, że skutkiem objęcia urzę­
du prezydenta miasta Lwowa, s k ł a d a  
Ma n d a t  d e p u t o w a n e g o  do R a d y  
P a ń s t w a .

Na j j .  P a n  powróci dzisiaj z Ischl do 
Wiednia, N a j j .  P a n *  zaś i N a j d .  A r- 
ey k s i ę ż n i c z k a  W a l e r y  a zabawią czas 
dłuższy w Ischl.

N a j d .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f  wy- 
iedzie d. 15 b. m. przez Monachium i Pa- 
fyż do Londynu, na u r o c z y s t o ś ć  j ub i -  
' e u s z o w ą  k r ó l o w e j  W i k t o r y i .

Głównodowodzący we Lwowie, gene­
rał broni ks. Wilheim W u r t t e m b e r g ,  
przybył przedwczoraj do Wiednia.

i  Fremdenhlatt zapisując obiegające o- 
J  atniemi czasy pogłoski o rychłych z mi a -  
M Jt c h p e r s o n a ł u  c. k. a m b a s a d  do- 

t osi na podstawie zasiągniętycb informacyj, 
■<e c. k. ambasador w Berlinie hr. S z e c h e -  
t lyi  nosił się istotnie z myślą opuszczenia, 
z powodów czysto prywatnych , służby 
dyplomatycznej, jednakże skutkiem wyrażo­
nego mu życzenia zan echał tego zamiaru. 
Zupełnie bezpodstawną jest pogłoska o 
rychłm ustąpieniu austro-węgierskiego am­
basadora w Londynie, hr K a r o l y i ’ego
i o mianowaniu w jego miejsce c. k. amba­
sadora w Petersburgu br. W o 1 k e n s t e i n a.

Jak donosi D z i e n n i k  r o z p o r z ą ­
d z e ń  d l a  c. k. o b r o n y  k r a j o w e j ,  
Na j j .  P a n  zatwierdził „część pierwszą u- 
zupełnień regulaminu służbowego dla c. k. 
armii, w jej zastosowaniu do c. k. obrony 
krajowej “. _________

Fresse donosi: Rząd rumuński zawia­
domił Ministerstwo spraw zagranicznych, 
że niebawem nadeszła do Wiednia nowe 
propozycye w sprawie odnowienia austro- 
rumuńskiego traktatu handlowego.

Co się tyczy austro-niemieckiego trak­
tatu handlowego, to w tej mierze odbyła 
się już przedwstępna wymiana myśli mię­
dzy rządami Austro-Węgier i Niemiec. Nie­
wiadomo jednakże jeszcze, kiedy rozpoczną 
się właściwe rokowania.

Według dzienników berlińskich ce­
sarz W i l h e l m ,  w przejeździe do Gastein, 
wstąpi do Monachium dla złożenia krótkiej 
wizyty księciu regentowi bawarskiemu.

Ks. B i s m a r c k  wyjedzie dzisiaj na 
kilkutygodniowy pobyt do Friedriehsruhe. 
Korespondent berliński do Fol. Corr.. do­
nosząc o tern, dodaje, iż wyjazd księcia ze 
stolicy można uważać jako symptomat, że 
stosunki europejskie, jeżeli nie są jeszcze 
zupełnie zadowalające, to przynajmniej po­
prawiły! się w sposób, budzący najlepsze 
nadzieje.

Staatsanzeiger ogłasza rozporządzenie 
królewskie o urządzeniu Izb lekarskich.

Członek francuskiej Izby deputowa- 
wanych, Delattre, oznajmił prezesowi gabi­
netu, że na najbliższem posiedzeniu chce 
wystąpić z interpelacyą spowodowaną poło­
żeniem kamienia węgielnego pod kanał pół­
nocno-wschodniego morza Delattre ma za­
miar zapytać gabinet francuski, jakie są za­
patrywania rządu na ewentualne skutki han­
dlowe tego kanału, i czy Francya nie uzna­
łaby za stosowne zbudować także kanału 
pomiędzy oceanem Atlantyckim a morzem 
Śródziemnem, bądź to kosztem państwa, 
będź też w drodze przedsiębiorstwa prywat­
nego. Zapytać ma nadto, czy rząd byłby 
skłonny zrealizować od stu lat istniejące 
projekta, któreby mogły uczynić Paryż, przy

pomocy Sekwany, zatoką dla statków wiel­
kich.

Izba uchwaliła 878 głosami podatek 
od cukru, który ma powiększyć znacznie do­
chody państwa. Po wstępnej krytyce proje­
któw ustawy wojskowej, dalsze obrady odro­
czono do dnia dzisiejszego.

Generał Boulanger nie przyjął na ra­
zie ofiarowanej mu komendy korpusu na 
prowincyi, oświadczając, że musi przedtem 
wypocząć.

Minister wojny Ferron wydał rozkaz 
przyspieszenia wyrobu nowych karabinów.

Według depeszy Fremdenblałtu, rząd 
b e l g i j s k i  wystosował okólnik do państw 
europejskich, w którym daje na podstawie 
dat urzędowych obraz ostatnich rozruchów 
robotniczych.

Do Folitische Correspondenz donoszą 
z Aleksandryi, że wicekról Egiptu z całą 
świtą przybył na letni pobyt do Aleksan- 
dryi, gdzie powitany został, jak na wszyst­
kich stacyach, gorącemi owacyami.

Gazeta Warszawska z dnia 4-go bm. 
donosi: Najważniejszą dziś wiadomość przy­
nosi telegraf z Petersburga. Wkroczenie 
batalionu, sotni i bateryi do Kerki nad 
Oxusem, już na terytoryum bucharskiem a 
w pobliżu spornego Chodża Salehu, jest 
zapowiedzią całego szeregu przekształceń 
w pozostałych jeszcze państwach środkowo- 
azyatyckich i w samym Afganistanie.

Według dochodzącej nas z Londynu 
wiadomości — pisze Pol. Corr. — dotych­
czas ani Anglia, ani Turcya, nie zawiado­
miły urzędownie Mocarstw o zawartej an- 
gielsko-tureckiej konwencyi o Egipt. Nie 
porozumiewały się także dotąd mocarstwa 
w tej sprawie, a mianowicie co do sposobu, 
w jakiby po otrzymaniu wiadomości urzę­
dowej przedsięwziąć zbadanie a ewentual­
nie udzielić sankcyi temu traktatowi. Prze­
waża jednak przekonanie, że nie będzie do 
tego zwoływana konfereneya europejska.

Times podaje w pięcioszpaltowym, drob­
nym drukiem ogłoszonym artykule, pióra lorda 
Churchilla, krytykę i wycieczki przeciw nie­
dołężnej administracyi wojskowej i w ma­
rynarce.

Znany przywódca dawniej nieprzejed­
nanych Irlandczyków, Michał Davitt prokla­
muje na nowo „wieczną nienawiść* Irlan- 
dyi przeciw Anglii i wszystkiemu co an­
gielskie i wzywa do opozycyi zbrojnej, a 
równocześnie oświadcza, że z rumieńcem 
wstydu na obliczu musi obecnie odwołać 
swoje niedawno pojednawcze inteneye.

Podróż Gladstona po Walii wywołuje 
równie żywą agitacyę przeciw rządowi. — 
Wobec tego rząd postanowił użyć najsurow­
szych środków w parlamencie, ażeby jak 
najprędzej uchwalić nowelę karną przeciw 
Irlandyi. Według relacyi rządu z Dublinu, 
część Irlandyi podniosła już niemal jawnie 
sztandar buntu.

W iedeń, 6 czerwca. (Tel.pryw„) 
Przebieg dwudniowej u r o c z y s t o ś c i  
w i o s e n e j w Praterze, pomimo nie­
zbyt sprzyjającej pogody, był nadzwy­
czaj świetny i ożywiony. Wziął w 
niej także udział Naj w.  Dwór.

Wiedeń, 6 czerwca. ( Tel. pry w.) 
W tumie św. Szczepana odbyła się 
wczoraj uroczystość k o n s e k r a c y i  
nowego n u n e y u s z a  p a p i e s k i e ­
go,  ms g r .  Gal i  mb e rt  i ego,  na  
a r c y b i s k u p a  in  parti. infid. Na 
uroczystości byli obecni: ks. Hohen- 
lohe, pp. Ministrowie, hr. Bylandt- 
Rheidt, dr. baron Ziemiałkowski, hr. 
Falkenhayn, dr. baron Prażak i dr. 
Gautsch. Aktu konsekracyi dokonał 
ks. kardynał Ganglbauer. Po uroczy­
stości odbył się w nuneyaturze obiad 
galowy.

Praga, 6 czerwca. Zma r ł  tu 
wczoraj nagle H e n r y k  hr. Cl am-  
Mart i ni t z .

Berlin , 6 czerwca. C e s a r z
W i l h e l m  zaniechał zamierzonej po­
dróży do Lignicy na uroczystość ju­
bileuszową pułku swego imienia, al­
bowiem lekarze zalecili spokój i wy­

poczynek podwójnie potrzebne po 
trudach ostatniej podróży do Kiel.

Post dowiaduje się, źe cesarz 
wyjedzie dnia 18-go b. m. do Em s, 
a później uda się do Gastein.

P aryż, 6 czerwca. (Tel. pryw.) 
Na wczorajszych wielkich wyścigach 
zdobył pierwszą nagrodę w sumie 
100.000 fr. mało dotychczas znany 
koń Aumonta „Tenebreuse“.

Bzyni, 6 czerwca. Ł ó d ź  towaro­
wa „Achilles" r o z b i ł a  się pod Brin- 
disi.

K onstantynopol, 6go czerwca, 
Biuro Reutera donosi: Podpisany zo­
stał układ w sprawie p o ł ą c z e n i a  
t u r e c k o - s e r b s k i c h  ko l  ej i że­
l a z n y c h  Polubowna komisya wyda 
decyzyę co do różnic zachodzących 
między przedsiębiorcą Hirschem i W 
Porta.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 czerwca 1887, godzina 1 

min. 45 Alp. Tow. górn. 17.25 Węg. akcye 
kredyt. 290*—, Akeye aoglo-austr. 106*—, Ak­
cye banku Union 211*25 Akcye kolei Karola 
Ludwika 208*25, Akcye kolei północnej 255 — 
Akeye kolei południowej 89.75, Akeye kole 
Alfold 188.—. Akeye kolei Elżbiety 228.20 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 225.25, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 166.75 
Wiedeńskie losy 129*25, Akcye kolei Rudolfa 
—*—, Akcye kolei Albrechta —.—., Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —• Galicyj­
skie obligacye indemnizaeyjne 102.87, Losy re- 
gulacyi Cisy 123 75 Losy tureckie—'—-. Wę­
gierska renta 130.10, Akcye związkowego ban 
ku 94 75, Akeye banku obrotowego —•—. 
Akcye kolei państwowej 226*80, Rubel papiero­
wy 1*16*25; Węgierskie losy 122.60, Marka 
niemiecka —*—, kolej Karola Ludwika —■— 
akcye tytoniowe —* —, Akeye Banku dla 
krajów koronnych 236 50. — Usposobienie 
lepsze.

W iedeń, 4 czerwca 1887, godzina 5 
minut 10. Akcye kredytowe —.— A nglo- 
Austr. —' , Unionbank —*—, Kolej Karola
L u d w ik a  , Południowe. —*—, Renta
papierowa —.—, Galie, listy zastawne —* — 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne —'— 
Galicyjski bank rustykalny —•— , Losy z roku 
18S-3 —* , Napoleondor —.—,— Rubel pa­
pierowy ---■

W iedeń , 6 czerwca 1887 r. godzina 
10 min. 40 Akeye kredytowe 287 90, Anglo 
Austr. 106’— Unionbank 211.— Kolej Karola 
Ludwika 208.50. Południowa 90.25, Renta 
papierowa —.--- 5"|0 Galie. hip. listy zastawne
96*— Galio, oblig. indemn. do  *-—
41/* °lo betJ zastawne banku krajowego — — 
47i°/o pożyczka kra(owa z .1883 roku — 
Napoleondor 10*08'50 Rubel papierowy —* 
Usposobienie

Telegramy zbożowe z dnia 4 czerwca 
1887, W i e d e ń :  Przenica za 100 kilo
—•— do  •••- złr., żyto —*— do — v— złi
jęczmień —*— do —*- złr., kukurudza —*— 
od —*—, zł., owies —*—, do —*—; okowita 
per 10 000 litr procent 25 37 do 25.50 — złr 
S z o z e c i u , : Pszenica —.—, rzepik -—
spiritys —*— kukurudza —•—- Kolonia — — 
rzepak —*— do —*— zł., lOOkilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę  
8*16, do 8.18. — zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (na wiosnę) 188.— do '—*—, zyto —*— 
—*— m. spirytus 48.50, rzepakowy olej —*— 
P a r y ż :  mąka 58.75 kilogr. —*— olej
rzepakowy —*—. fr., spirytns —*—*—*—.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleckl.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e tą  L w o w ­
s k ą  wynusi za drugie ćwicrćrocze 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc czerwiec: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n i k i e m ,  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4  zł. 75 ct.; za miesiąc czerwiec 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­

cztą 1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego
miesiąca.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą. pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, i& na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po cenie o połowę %nikoneg.

Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Józef Gracka

sekundaryusz szpitala powszechnego
ul. Ł y c z a k o w s k a  l. 19 . A.j

ord. od 3—5.

TYGODNIK ILLUSTR0WANY DLA DZIECI
W ieczory Rodzinne,

pod kierunkiem literackiem M. J . ZALESKIEJ au­
torki „Wieczorków Czwartkowych", „Wędrówek po 
Niebie i Ziemi“ i wielu innych ksiąyek dla dzieci.

Wychodzi i wychodzić będzie w kwartalejprzy- 
szłym, równie jak  w bieżącym, w formacie powię­
kszonym z dwoma dodatkami, z tyoh jeden illustro- 
wany dla młodszej dziatwy, drugi książkowy, zawie­
ra  powieści wyborowe dla Młodzieży. Wieczory Ro­
dzinne pomieszczają: Opowiadania historyczne. — 
życiorysy znakomitych ludzi. — Wiadomości z nauk 
przerodzonych, historyi odkryć i wynalazków — Po­
wieści. — Podróże, - Zagadki historyczne i geogra­
ficzne, za odgadywanie których dają się nagrody z 
książek, albumów, rycin, fotografii i t. p. przed­
miotów. Prenumeratorowie prócz tego — nabywać mo- 
igą po cenie zniżonej odpowiednio dla siebie książki 
w piękne oleodruki, wymienione w dodatku do pisma.

PRENUMERATA roczna w W arszawie rs. 4, 
ua prowincyi w kraju i za granicą rs. 5 — t. j. o 
Galicyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej ceny opłata pół roczna i kwartalna.

PrZisyłki pieniężne adresować najlepiej wprost 
do Redakcyi, Warszawa, ulioa Mazowiecka Nr. 10.

KRONIKA RODZINNA
wychodzić będzie w kwartale następnym w tychże 
samych warunkach i kierunku, pomieszczając arty ­
kuły poświęcone literaturze, naukom i sprawom spo­
łecznym, a oprócz tychże niewydane dotąd pam ię­
tniki i korespondenoye znakomitych ludzi, powieśoi, 
komedye do przedstawienia w teatrach amatorskich, 

wiadomości polityczne i sprawy bieżące. 
Prenumeratorowie Kroniki otrzymają w roku 

bieżącym w dodatki* bezpłatnym pamiętnik z auten­
tycznych źródeł, ułożony pod tytułem : PRZYGODY 
NADZWYCZAJNE KSIĘCIA MARCINA LUBOMIRSKIEGO. 
Prenumeratorowie nowi, przesyłający całkowitą przed­
płatę wprost do redakcyi, otrzymają nadto w dodatku 
również bezpłatnym ciekawe PAMIĘTNIKI MARYI 
WESSLOWNY KRÓLEWICZOWEJ K0NSTANT0WEJ S 0-  
BIESKIEJ, spisane ze wspomnień i archiwów jej ro­
dziny, wydane nakładem redakcyi.

Prenum erata rocznie w Warszawie rs. 4 , na 
prowincyi w kraju i zagranicą rs. 5, to jest w Ga­
licyi zł. 6, W iel. ks. Poznańskiem marek 10. Sto­
sownie do tego półrocznie i kwartalnie. Pieniądze 
przesyłać najlopiej wprost ao redakcyi.

Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

na)obflcłe| 
TiKUicrr.a woda min era łan

s z c z m i m h
napój oszeźwśajgcy slotowy,

ekdtoczny bardzo na kaszei w chorobach
ssyl katarach łcfędks i pęcherza.

lienryk Malloni, Karlsbad i Wiedeń.



€. fi generalna D yrekcya  
kolei państwowych.

Wyciąg
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887.

Zegar peszteński.
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

(Jedz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy­
rowa, Zwardonia i Ławocznego.

(Jodz 6 min. 10 przed połnd. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

Odjazd ze Stanisławowa:
(Jedz 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja. Lwuwa i Chyrowa.
Grodz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego.
(Jodz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

Husiatyna.

Odjazd z Ławocznego:
(Jodz. 6 min 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwewa, Zwardonia, Chyrowa i Ła 
wocznegn,

Godz. 3 min 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

Przychodzą do Lwowa:
(Jodz. 8 min. 39 przed połndn., pociąg osobo­

wy Ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja i Ła- 
wocznego.

Godz. 4 min, 15 po połnd. pociąg osobowy z 
Chyrowa. Stryia, Husiatyna, Stanisławowa, i

(Jodz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.

Przychodzą do Stanisław owa : 
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławocznegy.
Godz. 5 min, 37 po połudn, pociąg osobowy z 

Hosiauyna.
Godz, 5 min. 51 pc połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Przychodzą do Ławocznegu;
godz. 10 min. 4o przed połudn. ze Lwowa, 

godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy. 
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Z Czerniowiec: o goiz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min 30 po południu 
pociąg miętszany.

Ze Stryja: o godz. 8 
godz. 4 min, 35 p 
sobowy, a o godz. 
pociąg osobowy.

Z Podwołoczysk : na dworzec 
o gudz, 10 min. 10 wieczór 
spieszny, o godz. 2 mi-. 28 rano i o

min. 59 
> południu 
1 min. 15

rano i o 
pociąg o- 

w nocy

Podzamcze 
pociąg po-

godz. 3 min. 19 pc południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk: na ■ dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
i o godzinie 3 min. 60 po południu po­
ciąg, mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 8 m 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 36 
przed południem pociąg mieszany.

Odchodzą ze L w o w a :

Do Kratowa: o godz. 10 min 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. puciąg kuryerski, o godz. i* m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Do Stryja : o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 r no 
pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 25 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg mieszany.

Do Podwołoczysk z głównego dworca
o godz. 6 min 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 pc południu i 0

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

A
Pp.

I rzy jeJ ia ll do Lwowa
dnia 6 czerwca 188*\

H otei £teorge’a  .
M. br. tłaiewski z N ow osR

hr Wodzicki z Olejowa, P- Górski
A' . fFir1Krakowa, B. Horodyski z Krogulca, 

drzejnwicz z Zaczenia, O Schnell z 
jówki.

H o te l A ngielsk i.
Pp. A. Wilczyński z Strzałkowi 

Janowski z Poturzycy, M. Mester z 
grobli, M. Ader z Krakowa.

H o te l W arszaw sk i T r j f j -
Pp. J  Juchaowicz z Rydodub  

ter z Przemyślan, M. Lis z Kamionki 
mdowej._________   -

Hadestane.
Ild*

Ja k o  n as tęp s tw a  w iecznego kołoMeT® j, 
tu ry , spotykamy się na wiosnę często ze skarg,  ̂
na ból głowy, znużenie w członkach, n a w a ł  kr" Jai 
głowy i piersi etc. Poieca się d 
znane, slf-rne pigułki aptekarza

Poieca się do zażycia wszy 
znane, siewne pigułki aptekarza R  Brandta, * rJ 
wyższe objawy wnet ustąpią. Do nabycia w apte*"; 
pudełko po 70 cnt.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
LwOw dnia* 4 czerwca 1887

I. Akoy ta sztukę.
Kol. y  Kar. Lud. po 200 zł. n. Ł. _  
K ,1. j ‘w.-jzer.-jao. p i 200 zł. wa. g 
Ja lku nip. gaiic. po 200 zł. w. a. g- 
Baran Lred. gal. po 200 zł. w. a. -5 

2 U st mat. za 100 zł.
Banku hip. gaiie. 6 pr. w a. -° 

.  * » 5 Pr« w  a.
„ 5 Pr- w- wy-

loaowane z 10 pr. prenrą . jo 
Brnku 1 raj. 4J/» pr. w. a. los. 511.
To w. kredyt, ga.ic. 5 pr. w. a. J 

» » .  i  pr, w i .  S
„ „  „  5pr, los. w 371. *

Tów kred gąt, 4 pr. wa. los 411/, 1. § 
4:*/, prc „ B 52 " 

» 4 Pr<>- n n 5b '
Lis y d użne g. Z. kr. wł. (dawniej H 

5 prc.) 3 pr. w  a. w likwHacyi 
Listy dłuż se g. Z. kr. wł. (dawniej 

C  p r ) 21/, p w. a w liki.ida syi 
3. List) ufuzse oa 100 zł.
Ogółu, rn] ki:d. Zakładu dla Gal.

, luków. 6 pr jf»s. w  15 lat.
4. Obhgl za i OO zł.

Indemmz galic. 5 pr. n . k.
Oblig. Komunale ga Zs tł. kred. 
włośoiańsk. (daw 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku kraio- 
wego >. pr, w. a. 1 omisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 pu Jpr. wa 
Pożyczki kr z r. 1883 po 41/* Pr-w9 
5. Losy miasta Kral owa

„ „ Stanisławowa
6 .  Mol  a  

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski ..................... .....
M o h i n i 1 > r ...........................
Pófipnperyał.....................................
Kr bel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
10O marek niemieckich .

płacą żąialą
walutą austr.

złr. ct. złr ct.
207 — 210 —
224 25 227 50
284 50 290 —

— 220 —

99 2-5 100 25

102 25 103 25
96 — 97 —

100 85 101 85
95 50 96 50

100 85 101 85
92 50 93 50
99 _ 100 —
92 — 93 —

47 50 —

41 44 —

104 40 105 40

100 — 101 —

103 50 105 50
04 50 9jB 50
16 — 18 __

28 50 51 —

5 86 5 97
5 90 6 __

10 04 10 14
■0 36 10 ■'8
1 54 1 64
1 15 1 17

61 85 R3 55

ILurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 3 czerwca 1887.

I. Dług pafistwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ..........................................  81.80 82.—
luty -s ie rp ie ń ..........................................  81.75 81.95

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiec . . . . . . . .  82.95 83.1o
kw iecień-p-ździernik ..........................  83.— 83.20

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 129.- ■ 129.50
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.50 137.—
„ 1860 pu 100 złr. 5. prc. 136.75 137,25

,, 1864 po W  z łr . 163.75 164 25
„ a 1864 pu 50 złr......................... —. —

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 159.75 160 25 
Bisty zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 prc................................................. . —.— ---------
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 97.25 97.40 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc. 112,75 112.95

2. Obligacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czech .................................................... 109.— —.—
B u k o w in y ...............................................  104.25 105.—
G a l i c y i ....................................................  1 0 4 .5 0  105  —
Niższej Austyi .  .......................... 109.— 110.—
S iedm iogrodu ..........................................  104.60 105.20
yVęg i e r .......................................... 104.50 105 —

3. A k c y o.
Bank A rglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 106 .- 105.50 
Inst kred. dla handlu po 160 zł. . . 287.90 283.80 
Niźs^o-austr. tow. eoŁ imt. po 500 zł. 547.— 553.—
Gal. bańku hip. po 200 zł...................  _  _
Gal bank. d. han. i prz. a 200 *ł.wpł.40pr. —
Gal. zaLl krec. nsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr........................................ 236.90 237.40
Banku adStro-węgiersk. a 600 zł. . . 886.— 888.— 
Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 374. -  376.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
K (1 Preszow Tarn. (w. a.) a 200 zł. — —.— 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . 2547 — 2553 — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 209.25 209.75 
IiWów-0z6vn. kol i po 200 zł. wa. war. 225.50 226.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, pc 200 zł. m. k. 227.— 227.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 91 — 91.50 
I. kol. wąg, gal. a 200 zł. w srebrze 172.75 173.—

4- Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/« pr. w

złocie w 50 1..........................................  101.50 — X.
„ „ premiowe po 3 prc. 101.50 102.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 9 9 — 100 —
,  „ „ „ w 20 1. 7 pr. Iu0.50 101.50

„ w 36 I. 51/, pr. 99.— 99.50
Gal. Tow. kred. w. a, po 4 prc. . . 95.50 96.—

* „ t> r .. po 5 prc. . . 100.75 —.—
» .  a » » » po 5 prc. w
37 latai h z w r o t n e .......................... luO.75 —.—

Banku kraiow. 4V« pr. wa. los w 51l/i 1. 96.— 97.— 
Obligi komunalne Ba lku krajowego

5 pre. w. I  e m i s y i .....................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wy] 99.80 100'20 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 100.— 100,40 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5-prc. .  . 102.— —.—

„ Zakł. kr. r,iems. po 51/, prc. " 10ł.25 —
5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Am .echta a 300 zł. 5 pr. w. a 100.— 100 40
Tow. kol. żel. Prcszów Tarnów (w es.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 100.75 101 25
Kolej północna po 109 zł. m. k. . . 100.50 161.—

„ , po 100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, prc...............................................101.50 101.40
dtto. dtto. (Jarosraw-Sokal) . . lo i .— 101.50

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. eir 's. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 18o4 . . 82.— 82.50 

■t r. 188 4 . . 89.50 89.90
z r. 1368 . . —•— —.—
z r. 1872 . . —.— -  .—

gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.30 100.90

Medycyny, chirurgii etc.
Dr. L. St. Kossak 9

b. asystent Oirwersytetu J; giellońskiego i 1 ? ^  
nzpitala powszechnego w Krakowie, 'rd junJr 
chorobach wenerycznych i skórnych, ulica

we Lwowin N r. 11, od gneziny 2 dn 4. «

Wszech nauk lekarskich
Dr. H. Kaden,

lekarz chorób dzieci,
mieszka we Lwowie, ulica Syirstuska n r. 8.

od godz 3 do 4. 3884,Ord.

17.75 
20 . —  
46.— 
44 75
14.75 
9.a0

18.75
58.75 
i7 50 
3 0 . -

37.—
43.75 p

6. L o s y .
Inst. kr. dla hau. i p r po 100 zł. w. . 176.75 177.25
( darego po 40 zł. m. k................................ 47. — —.—
Tow. żegLpar. na Dunaj u po lOOzł.m.k. 114.— 115.—
Kegleyietia po 10 zł. m. k. . . 23 — 25.—

LOoj mińska K rak , oą po 20 zł. w. a.
I  oży zka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyezka m ias;a Budy ao 40 zł w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ w ęgiersh „ po 5 zł.
Fuiidacya szpitala Arcykt. Rudcifa

!o 10 zł. w. a. , . .
ma po 40 zł. m. k ..............................

St. Genois po 4i zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (do 20 zł. wa.)
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

-  „ po 50 zł. w. a. . . .
WsIJsteina po 20 zł. m. k.....................
W inaischgrats a pp 20 zr m. k.

7 Wekslb (na 3 miesiące)
Augsburg na 10C zł w. p. n. . . . —.—
B erlla za 100 u  »rk w. p. a. . . .  —.— 
Frankfurt z ł  10t mark w. p. n. . . — .—  
Hamburg zr 1' 9 mark w. p. n. . . —.—
Londyn zr 10 ft. szt................................... 127.— j. - - ,
Paryż za 100 ft. . , . 50.42.50 50.471’

K u r s
Dukat cesarski men. . .

„ pełnej wagi . .
Koro; n . , .
20 frankówka . . . .
B.oasyjski imperyał . .
T alar związkowy . . .
Srebro ................................

z ł  •  t  a.
5.97.—u, ie —

10.07.50
10.37.—

5.99.' 
5.98.' _    >

lO.OSi1
10.39."

Z IwcwskleJ Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 4 czerwca 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n ,  w jrebrze . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 prc. austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytow ego . . . .
Londyn . . . . . . . .
N a p o le o n d o r..........................................
Duuat cesarski men.....................................
100 m arek niemieckie)!
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Licytacye.
L. 1896. (4159 1 - 8 )

C. k. sąd powiatowy w Mikulińca"h o- 
głasza, że celum zaspokojenia wierzytelno­
ści galicyjskiego banku hipotecznego w re- 
sztującej kwocie 871 zł. 84 ct. w. a. z pn. 
odbędzie aię w aądz’e tutejszym w dniu 27 
czerwca, Igo sierpnia i 29 sierpnia 1887, o 
godzinie 9 z rana przymusowa 'icytacya re­
alności wykazem hipotecznym 1. 455 gminy 
Mikulińce objętej, własność Ryfki czyli Re­
beki Nassberg stanowiącej, a to tylko wy­
żej ceny wywołania, lub przynajmniej za 
takową.

Cena wywołania wynosi sumę 2.500 
zł., wadyum 250 zł.

Gdyby realność ta na powyższych ter­
minach sprzedaną nie została, wyznacza się 
do ułożenia ułatwiających warunków termin 
na dzień 19go września 1887, godzinę 9tą 
z rana.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w tusądow. regi- 
straturze.

Dla wierzycieli niewiadomy chlub tych, 
ttorymby uchwała licytacyjna dla jakiego- 

kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, niemniej i tych, którzyby po dniu wy­
stawienia wyciągu hipotecznego rzeczowe 
prawa zastawu nabyli, ustanowionym jest 
kuratorem Jan Zborowsk. z Mikuliniec.

Mikulińce, 8 kwietnia 1887.

iSączu odbędzie w dniu 28 czerwca, i s er- 
pnia i 5 września 1887, o godzinie 10 rano 
przymusową sprzedaż ciała hipot. lwh. 18 
gminy Bujne objętego, Wojciecha Burka 
własnego, na pokrycie pn tensyi Zakładu 
kredytów, włość, w likwidacyi we Lwowie, 
200 zł. z pn

Cena szacunkowa 850 zł.
Wadyum 35 zł.
Wyciąg hipot. i warunki w registra-

turze sądowej.
Nowy Sącz, 31 marca 1887.

~ ustanowionym z substytucyą dra (Joldferba, 
wreszcie, ze akt oszacowania w mowie bę­
dącej reainości, tudzież bliższe warunki li­
cytacyjne w t s. registraturze mogą być 
przej rżane.

Kołomyja: dnia 21 kwietnia 1887.

4438. 
C. k.

(4113 t — 3) 
pow. miej. delg. w Nowym

L 3878. (4145 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Aby Hulma dozwoloną została w 
celu ściągnięcia kwoty 5 zł. 40 ct. wa. z pn. 
egzekucyjna ponowna &przeaaż połowy real­
ności dłużnika Macieja Winiarskiego w Ko­
łomyi, na Kuckiem przedmieściu pod ur. 70 
położonej, w trzech na dzień 1 lipca, 1 sierp­
nia, 1 września 1887, każdym razem na go 
dzinę 9 przed południem, wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw­
szych dwóch terminach, tylko za lub powy­
żej ceny szacunkowej w kwocie 117 zł. 50 
ct wa., która służyć będzie oraz za cenę 
wywołania, na ostatDim terminie zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obow lązanym będzie 
kwotę 11 zł 75 ct. wa. do rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
ktorymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real­
ność później prawa rzeczow e nabyli kurator 
w osobio adwokata dra Milgroma, został

L. 4715. _ (4137 1—3)
C. k. sad powiatowy miej. deleg. S

H. we Lwowie, rozp;suje celem ściągnięcia 
na rzecz masy konkursowej Towarzystwa 
;ttlic. kasy zaliczkowej we Lwowie, sumy 
575 zł. aw z pn., licylaoyę eiafa hipotecz­
nego, wyk hip. 1. 276 i 90/2340, części 
ciała hipotecznego, wyk. hip. 1. 281 gm. 
kat Zarudce, własność Anieli Kuziół 'z śl. 
W del i ootowy , iała hipot. wyk. hip. 1. 274, 
tejże gminy właśni ść Michała Procia sta­
nowiącego, na dzień 30 czerwca 1887, o 
godzi nic 10 rano, w biórze II.

Cena wywołania 1410 zł.
Poręczne 70 zł. 50 ct. i 38 zł.

Na terminie tym realności 
można za jakąbądź cenę.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyc:ąg hip. przejrzeć inożna w registra­
turze..

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Dąbczańsli

Lwów, 26 marca 1887.

i 760 zł. 

te, nabyć

L. 142. (4045 1—3)
Dnia 19 llpca 1887, o 10 rano, odbę­

dzie się publics la snrzedi ż realności lk. 67, 
Uszew, wyk hip. 67 ks. gr gm. Uszew 
objętej, Wiktoryi Babrajowej własnej as 
rzecz Zakładu kredyt, włościańskiego w li-

kwidacyi we Lwowie, celem zaspokojenia ; 
rat po 15 zł. 99 ct. i leszty kapitału 2 ^  
zł. 7 ct, 25 zł. 15 ct. wa z pn.

Cenę w ̂ wołania 500 zł., wadyum 50 *•' 
Wyc’.. hipoteczny i warunki licyt®' 

cyjne prąki ądnać można w registraturz®
0. k. sąd powiatowy.

Bize&ku, 15 marca 1887.

L. 293. (4148 t -  i
Dnii. 24 czerwca 1887, o goazinie ‘ 

po południu odbędzie się w budynku sąóf' 
wym, sala nr. 12, publmzna sprzedaż Vre' 
tensyi, należących do masy rozbiorowej Al 
chla Kohn i Irego Preis z Brzeżan jąą js^  
cej ofiarującemu za jakąkolwiekbądż 
w gotówce.

Wadyum 100 zł.
Bliższe warunki w registraturze.

C. k. sąd obwiC iwy.
Brzeżauy, 26 maja 1887.

L. 1194. (4158 I " 3}
W tutojszym sąd&ie odbędzie się o g0' 

dziue 10 rano, w dniu 30 czerwca l r »" 
nawet poniżej ceny szacunkowej, l i c y t a c? 9 
realności pod I ł . 224 w Kopyczyńca ’h 3  
la ł Jenty Naglerów własnej, na rzecz g» l®‘ 
akc. banku hipotecznego, pto 226 zł. 80 c1, 
wa z pn.

Cena wywołania 4000 z ł.,  wadyu^ 
200 zł. . j

Resztę wanmków, akt oszacował f'- A‘ 
wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tu®" 
legistraiurze.

C k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 15 maja 1887.



L. 3442. (3954 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po- 

daje niniejszem do powszechnej wiadomo­
ści, że na prośbę Kasy oszczędności m. Ko­
łomyi dozwoloną została w celu ściągnięcia 
kwoty 41 zł. 13 ct. wa. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Pinkasa Pine- 
lesa w Kołomyi pod nr. 285 m. położonej, 
w dwóch na dzień 29 lipca i 26 sierpnia 
1887, każdym razem na godzinę 10 przed 
Południem w B. IX wyznaczonych termi­
nach, że pomieniona realność na tych dwóch 
terminach tylko za lub powyżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 1300 zł. aw., która słu­
żyć będzie oraz za cenę wywołania, zosta­
nie sprzedaną, że każdy chęć kupienia ma­
jący obowiązanym będzie kwotę 130 zł. aw, 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
Wszystkich tych, którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
ha rzeczonej realności później prawa rze­
czowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dra Maramoroscha został ustanowionym, 
Wreszeie, że akt oszacowania w mowie bę­
dącej realności, tudzież bliższe warunki li­
cytacyjne w t. s. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, dnia 14 kwietnia 1887

L. 14515. (4060 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. akc. 
banku hidotecznego 3329 zł. 37 ct. z przyn., 
odbędzie się dnia 14 lipca i 25 sierpnia 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, przymusowa licytacya do Józefa 
Kraszyńskiego vel Krasińskiego i Anny Kra- 
szyńskiej vel Krasińskiej wedle wyk. hip. 
miasta Lwowa 1. 347 II karta B. poz. 1—2 
należącej realnoś i pod 1. 393 */* we Lwo­
wie położonej, na których terminach real­
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 3855 
zł. lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, że jako wacyum kwota 385 zł. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warun­
ki licytacyjne w registraturze sądowej przej­
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego, to jest po dniu 23 paź­
dziernika 1886, rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli lub którymby a- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Nathan- 
sohn kuratorem, a jego zastępcą adwokat 
dr. Ambes mianowany został.

Lwów, dnia 7 maja 1887.

Kozłowskiego, zapisanych za hipotekę wie­
rzytelności przymusowo ściąganej służących, 
w celu ściągnięcia pretensyi Jana Hajduczka, 
przelewobiercy Dmytra Jednakiego w kwo­
cie 377 zł. 40 ct. z 6 pre. odsetkami, od 
6 sierpnia 1873 bieżącemi kosztów sądowych 
13 zł. 21 ct. i 4 zł. 36 ct. i kosztów post. 
wykonawczego 12 zł. 34 ct., 5 zł. 80 ct. i 
8 zł. 52 ct.

Cena wywołania 1089 zł. 33 ct.
Poręczne 109 zł
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt ocenienia przejrzeć wolno w regi­
straturze.

Kuratorem wierzycieli z pobytu nie­
znanych i niewiadomych i później na hipo­
tekę weszłych, ustanowiono już poprzód 
adw. dr Lipinera.

Rohatyn, 22 kwietnia 1887.

L. 17554. (4093 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie od Stanisława Nędzy należnej, 13 rat 
po 9 zł. 75 ct. i kapitału 126 zł. 71 ct. 
a. w. zpn., odbędzie się w dniu 1 lipca, 2 
sierpnia i 23 września 1887, każdym razem 
o godzinie 10 rano, w tutejszym sądzie li­
cytacya realności pod nr. 14, w Miłkowy 
położonej lwh. 14, gminy Miłkowy objętej.

Cena szacunkowa 300 zł. aw.
Wadyum 30 zł. a w.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tutejszej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Wąsikiewicz w Nowym Sączu.

C. k. sąd pow. miej. delg.
Nowy Sącz, 20 marca 1887.

L. 6381. (4082 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Jakóba Natowicza w kwocie 80 zł. w. a. 
z pn., odbędzie się w sądzie w Kalwaryi, 
w dniu 30 czerwca i 4 sierpnia 1887, 
każdym razem o 10 godzinie rano, egzeku­
cyjna licytacya połowy realnośei wedle ks. 
gr. 1. w. h. 123 w Kalwaryi położonej, Ma- 
ryanny Jarosińskiej własnej.

Cena wywołania 110 zł. wa.
Wadyum 11 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kai wary a, 1 marca 1887.

L. 7435. (4081 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi po­

daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia kosztów w kwocie 10 zł. w. a. 
kosztów egzekucyjnych w kwotach 5 zł. 73 
ct., 5 zł. 79 ct., 14 zł. 4 ct., już przyzna­
nych, oraz kosztów w kwocie 11 zł. 20 '/, 
ct., obecnie się przyznających odbędzie się 
w sądzie tutejszym dnia 30 czerwca, 4 sier­
pnia i 25 sierpnia 1887, każdym razem o 
godz. 10 z rana egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod lk. 42 w 
Brzeźnicy położonej, lwh. 42 w księdze gł.

fr. dla tejże gminy objętej, dłużnika Jana 
urka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 404 zł. 52 ct.

Wadyum wynosi kwotę 40 złr. 45 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kalwarya, dnia 30 stycznia 1886.

L. * (4083 8—8)
Ć. k. sąd powiatowy w Kalwaryi o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
100 zł. wa. z pn., odbędzie się w gmachu 
sądowym w Kalwaryi, w dniu 30 czerwca 
i 4 sierpnia 1887, każdym razem o godzi­
nie 10 rano, licytacya połowy realności pod 
lk. 137, w Brodaeh ad Kalwarya położonej, 
Maryanny Gelatowej własnej.

Cena wywołania 353 zł. 66 ct. aw.
Wadyum 36 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kalwarya, 14 marca 1887.

L. 1517. (4095 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi zakładu 

kredytowego 'włościańskiego w likwidacyi 
183 zł. 1 ct. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie powiatowym egzekucyjna sprzedaż 
licytacyjna realności w Grybowie pod 1. k. 
235 lwh. 347, Tomasza Sekuty własnej, w 
dniu 30 czerwca i 2 sierpnia 1887, każdym 
razem o godz 10 rano tylko powyżej ceny 
szacunkowej, lub za cenę szacunkową.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum licytacyjne 40 zł.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

notaryusz Klemensiewicz w Grybowie.
Grybów, 16 kwietnia 1887.

L. 7951. '  (4084 3 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie pretensyi galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w kwocie 290 zł. 
z pn., odbędzie się publiczna przymusowa 
licytacya pod 1. 22, w Przytkowicach poło­
żonej, według wyk. hip. 1. 22, Wojciecha 
Ziemby własnej, na 2400 zł. wa. oszacowa­
nej w trzech terminach a to w dniu 30 
czerwca, 4 sierpnia i 25 sierpnia 1887, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w tut. sądzie.

Wadyum wynosi 240 zł. wa.
Kalwarya, 20 lutego 1887

L. 3460. (4099 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 przed południem, w dniu 1 li­
ma i 1 sierpnia 1887, za cenę wywołania 
mb wyżej takowej przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu 88/60 czę­
ści realności pod 1. sp. 228, w Rohatynie 
położonej, wedle osnowy wpisu prawa wła­
sności pod poz. 3 działu własności na stro­
nicy 283 pierwszego tomu księgi głównej 
dla miasta Rohatyna, na imię ś. p. Józefa

Oaieta Lwowska Nr. 127 % dnia

f,

L. 2237. (4097 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 

10 rano w dniu 13 czerwca i 7 lipca 1887 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 1 sier­
pnia 1887, nawet poniżej takowej, licytacya 
realności lk. 135/131 w Trościańcach poło­
żonej, nietabularnej, spadkobierców po Ma- 
twiju Bałahurze, Marci, Paraśki i Fedia 
Bałahurów własnej, na rzecz c. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredyt, włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie pto 8 rat pożyczko­
wych po 18 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków i akt zastawniczego 

opisania w ts. registraturze.
Dla ewentualnie nieznanych z życia i 

miejsca pobytu wierzycieli, kuratorem Ma­
ksymilian Heldenburg z Monasterzysk.

C. k. sąd powiatowy.
Monasterzyska, 30 marca 1887.

L. 14787. (4107 3—3)
W celu ponownego obsadzenia opró­

żnionej hurtowni sprzedaży tytoniu w Tar­
nopolu, połączonej z drobną sprzedażą znacz­
ków stemplowych i blankietów wekslowych 
od 5 zł. na dół i listów przewozowych roz­
pisuje się konkurencyjną rozprawę w drodze 
pisemnych ofert.

Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu 
wynosił w roku 1886 w tytoniu 152.558 zł. 
42 ct., w znaczkach stemplowych 8.956 zł. 
17 ct., razem 161 514 zł. 59 ct.

Pisemne oferty, ostemplowane znacz-
6 cierwoa 1887.

kiem na 50 ct. i zaopatrzone we wadyum
w kwocie 200 złr. należy wnieść do c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu 
najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
15 czerwca 1887.

Bliższe warunki konkureneyi można 
przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Tarnopolu w godzinach urzędowych. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnopol, dnia 28 maja 1887.

L. 15111. (3962 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie­
spłaconej pretensyi c. k. uprz. galic. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, tj. 9 rat po 39 zł., tudzież reszty ka­
pitału 496 zł. 62 ct. z pn., odbędzie się w 
sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod 1. k. 39 w Beckersdorfie poło­
żonej, wykazem hipot. 63 księgi gruntowej 
gminy kat. Bekersdorf objętej, dłużników 
Piotra, Jana i Karoliny Ruprichów własnej 
w drodze publicznej licytacyi, w dniach 7 
lipca, 9 sierpnia i 13 września 1887, każ­
dym razem o godz. 10 przed południem, w 
zabudowaniu sądu tutejszego.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta, w kwocie 1200 zł. i realność ta 
na pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę wywołania lub wyżej tejże,|zaśnatrze 
cim terminie także i niżej ceny wywołania, 
jednak nie niżej sumy, równej pretensyom, 
którym pierwszeństwo przysługuje i preten­
syom na takowej zabezpieczonym sprzeda­
ną zostanie.

W razie gdyby i na trzecim terminie 
sprzedaż do skutku nie przyszła, celem u- 
łożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
wyznacza się termin na dzień 13 paździer­
nika 1887, a niejawiący się na tym ter­
minie za przystępujących do wniosku więk­
szości stawająeych uważani będą.

Wadyum wynosi 120 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. re- 
gistratnrze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy­
by możliwie po dniu 27 października 1886, 
jako dniu wystawienia wyciągu hipoteczne­
go do hipoteki weszli i tych wszystkich, 
którymby uchwała niniejsza doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratora Michała 
Borowskiego z Podhajec.

Podhajce, 28 marca 1887.

L. 15991. (4092 3—8)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredyt, włościańskiego we Lwowie od 
Elżbiety Płatowej należnej 24 rat po 6 zł. 
i kapitału 11 zł. 60 ct. aw. z pn., odbędzie 
się w dniach 1 lipca, 5 sierpnia i 27 wrze­
śnia 1887 o 10 godz. rano licytacya real­
ności pod nr. 70 w Nawojowy położonej,
1. w. h. 70 objętej.

Termin do ułatwiających warunków 
wyznaczony na dzień 30 września 1887 o 
10 godz. rano.

Cena szacunkowa 150 zł.
Wadyum 15 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze tut. sąd. !
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Wąsikiewicz. {
C. k. sąd pow. miej. del.

Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1887.

spokojenia pretensyi Bazylego Jurkiewicza 
w kwocie 220 zł. a. w. z przyn., odbędzie się 
dnia 14 lipca 1887 i 11 sierpnia 1887, każ­
dym razem o godzinie 11 przedpołudniem, 
przymusowa licytacya do Anny Oleniec i 
Anny Popowicz, wedle wyk. hip. 269 I kart.
B. poz. 5 i 6 należącej realności pod 1. 
294Y, we Lwowie położonej, na których to 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy­
wołania 3605 zł. 90 et., lub przynajmniej 
za tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wa- 
dyum Kwota 360 zł. 59 ct. złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
2 maja 1887, rzeczowe prawa na wspomia- 
nej realności nabyli, lub którymby uchwa­
ły sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej 
dotyczące, z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adwokat dr. Dziędzielewicz 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Mai 
mianowany został.

Lwów, dnia 14 maja 1887.

L. 5338. (4088 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz­

pisuje celem zaspokojenia zaległych rat c 
k. uprz. ^alic. akcyjnego Banku hipotecz­
nego we Lwowie, jako to: reszty siódmej 
raty 2 zł. 92 ct. z 8 prc. odsetkami od 17 
sierpnia 1886, ósmej raty 161 zł. 88 ct., z 
8 prc. odsetkami od 1 maja 1886, dziewią­
tej raty 161 zł. 88 ct. z 8 prc. odsetkami 
od 1 listopada 1886 bieżącemi, niemniej 
przyznanych kosztów egzekucyjnych w kwo­
cie 19 zł. 50 ct., egzekucyjną publiczną li­
cytacyę pierwotnej pretensyi 3800 zł. z pn., 
wedle Dom. IV. pag. 198 nr. 5 on. za hi­
potekę służącej realnościpod 1. 155 w Prze­
myślu aa Zasaniu położonej, wedle Dom. 
Tom. IV. pag. 196 nr. 1 haer. Lei Rose 
własnej, w trzech terminach, a to : w dniach 
18 lipca, 16 sierpnia i 15 września 1887, 
każdego razu o godzinie 10 przed południem, 
w tutejszym sądzie w biurze nr. 21 odbyć się 
mającą.

Cenę wywołania stanowi kwota 10.000 
zł. a. w.

Wadyum wynosi 1000 zł.
Na powyższych trzech terminach po­

wyższa realność tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. Na wypadek 
niesprzedania jej przy takowych, wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatwiających, 
termin na dzień 15 września 1887, o go­
dzinie 4 po południu.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dia wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 21 marca 1887, jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego prawo zastawu na sprze­
dać się mającej realności uzyskali i tych 
wierzycieli, którymby uchwała licytacyjna 
lub też późniejsza, albo wcale nie, lub wcze­
śnie doręczoną byc nie mogła, ustanawiamy 
kuratora w osobie adwokata dra Baumfelda, 
z substytucyą adwokata dra Rosenbacha.

Przemyśl, 4 maja 1887.

L 1047. (3845 3—3) 1
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach | 

rozpisuje pto 10 zł. z pn. licytacyę realno- j 
ści 1. w. h 128 w gminie Stróżna, Józefa 
Ligęzy własnej, w dniu 21 lipca, 23 sier­
pnia i 27 września 1887 o godzinie 10 z 
rana.

Cena wywołania 291 zł.
Wadyum 29 zł 10 ct. aw.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania można przejrzeć w regi­
straturze.

Ciężkowice, dnia 30 kwietnia 1887.

L. 19168. (4091 3—3)
Celem zaspokojenia należytości dra 

Leona Bersona w kwocie 54 zł. 28 ct. aw. 
z pn., odbędzie w dniu 8 lipca i 9 sierpnia 
1887 o 10 godz. przed poł. licytacya 5/io 
części ciała hipotecznego w Załubińczu po­
łożonego, 1. w. h. 27 objętego, Aby Schru- 
bera względnie jego nieobjętej masy spad­
kowej własnego.

Termin do ułatwiających warunków 
wyznaczony na dzień 16 września 1887 o 
4 godz. po południu.

Cena szacunkowa 1858 zł.
Wadyum 180 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze tutejszej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Barbacki.
C. k. sąd pow. miej. del.

Nowy Sącz, dnia 31 marca 1887.

L. 19037. (4100 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­

L. 25921 (4134 3—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych, które w latach 
1887, 1888 i 1889 na gościńcach państwo­
wych w Kołomyjskim okręgu budowniczym 
wykonane być mają, odbędzie się dnia 17 
czerwca 1887 w c. k. Starostwie w Koło­
myi licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, ktdre w r. 1887 
wykonane będą, wynosi:

W sekcyi drogowej 
Kołomyja nr. I ■ 1021 zł. 81 et.

W sekcyi drogowej 
Sniatyn . • - 125 „ 5 3  „

W sekcyi drogowej
Kossów . • . 2813 „ 81V, „

W sekcyi drogowej 
Kołomyja nr. II  . . 2206 „ 29V, „

Razem 6167 zł. 45 ct. 
Oferty wnoszone być mogą na każdą 

sekcyę z osobna, lub na kilka, albo też na 
wszystkie sekcye drogowe razem.

Jeżeli oferta obejmować będzie kilka 
sekcyi albo wszystkie drogowe, w takim 
razie zaofiarowanie podać należy dla każ­
dej sekcyi osobno, albowiem w każdym ra­
zie zatwierdzenie nastąpi tylko według po­
jedynczych sekcyj z uwzględnieniem wnio­
sku, który uznanym będzie jako najkorzyst­
niejszy dla funduszu drogowego.

Bliższe warunki, przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jako to: wykaz cen jednostko­
wych., kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szczegółowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą w wymiónionem Starostwie, gdzie 
także najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mogą oferty, ostemplowane 
marką na 50 et. i zaopatrzone w wadyum, 
wynoszące 5 prc. sumy fiskalnej, z wyra­
żeniem cen ofiarowanych nietylko cyframi 
ale także i literami.

Oferty, nieułożono według przepisów 
lub niepodane w terminie, nie będą uwzględ­
nione. Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, 21 m aja 1887.



L 1555. (3963 3—3)
C k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

g ł 8"a niniejszem, że na zaspokojenie nie 
spłacanej pretensyi c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego, tj. 18 rat po 
6 zł., cdbędzie się w sądzie tutejszym egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 'k. 11 subr. 
89 w Bekersdorfie położonej, wykazem hip. 
45 księgi gruDtowoj, gminy kat. Bekersdorf 
objętej, dłużnikowi, tj cpadkobierców ś. p. 
Józefa Muller i Antoniny Muller własnej, w 
drodze publicznej licytacyi w dn:u 7 lipca 
9 sie rp^a  i 13 września 1887, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem w za­
budowaniu sąda tutejszego.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności, przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta, w kwocie 1000 zł. i realność ta 
na pierwszych dwóch terminach tyiko za 
cenę wywołania lub wyżej tejże, nn trze­
cim zaś terminie także i niżej takowej, je 
dnak me niżej sumy, równej pretensyom, 
którym pierwszeństwo przysługuje i preten- 
syom, na takowej zabezpieczonym, sprze 
daną zostanie.

W razie, gdyby i na tym trzecim ter­
minie sprzedaż do skutku nie przyszła ce­
lem ułożenia lże szych warunków licytacyj­
nych, wyznacza się termin na dzień 13go 
paździ. miF.e 1887 a niejawiący się na tym 
terminie za przystępujących do wniosku 
większości stawających uważani będą.

Wadyum wynosi 100 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół opisania przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzyby 
możliwie po dniu 15 listopada 1886, jako 
dn*u wystawienia wyciągu hipotecznego do 
hipoteki weszli i tych wszystkich, którym­
by uchwała niniejsza doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratora Michała Bo­
rowskiego z Podnajec

Podhajce, 27 marca 1887.

1, 9339. (4131 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 112 zł. 
z pn, odbędzie się w tut. ądzm przymuso­
wa sprzed iż realności pod lk. 218 w Dara- 
chowie wyk. hip. 219 objętej, Eufrozyny i 
Tacyanny Jurków własnej, tudzież parcel 
grunt. wyk. hłp. 250 objętej, Jozefa Kła- 
pouchy własnych, dnia 22 czerwca i 21 li­
pca 1887, godzmę 10 przed południem, w 
tutejszym s)dzie, na ktbrychto dwóch termi­
nach realność ta tylko za cenę wywołania, 
lub wyżej tejże sprzedaną zostanie.

W razie, gdyby na drugim terminie 
sprzedaż do skutku nie przyszła, celem u- 
łożenia lżejszych warunków licytacyjnych, 
termin na dzień 11 sierpnia 1887 wyzna­
czonym zostaje, a nie stawający za przystę­
pujących do wniosku większośoi stawających 
uważani będą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 400 zł.

Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć możni w tus. registraturze.
Trembowla, 30 grudnia 1886

L. 8144. . (4130 2 - 3 )
G k. sąd powiatowy w Trembjwli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. gal. Zakładi kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 151 zł. 
98 ct. wa., odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 164 
w Darachowie wedle wykazu hipotecznego 
481 Iwana Nyczaja własnej, dnia 22 czerw­
ca, 21 lipca i 11 sierpnia 1887, każdym ra­
zem o gadzinie 10 przed południem.

Na pierwszych dwóch z tych termi­
nów zostanie realność powyższa tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na trze­
cim takie i niżej takowej, jednak nie niżej 
samy, równej pretensyom,którjm pierwszeń­
stwo przybługuje i pretensyom na takowej 
zabezpieczonym, sprzedana.

W razie, gdyb^ i na iym trzecim ter­
minie sprzedaż nie przyszła do skutku, wy­
znaczonym zostanie do ułożenia warunków 
ułatwiających, termin na dzień 17 sierpnia 
1887, na którym niejawiący się uważani 
będą za przystępujących do wniosku wię­
kszości jawiących się.

Trembowla, 30 października 1886.

L 401. (4124 S -3 )
C. k sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że celem wydobycia 10 rat pożysz 
kowych po 15 zł. aw. z pn. gal. Zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu we Lwowie, 
u Jana Chrupcia i Dmytra Bi^łki się nale­
żących, przedsięweżmiewdniu 8 czerwca, 7 
lipca i 10 sierpnia 1887, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w zabudowa- 
n’U sądowem, publiczną przymusową sprze­
daż aietabularnej, dłużniczej realności p 'd
1. kons. 38 i 23 subrep. 19 w Wjsłoczkuf 
położonej, że na pierwszych dwóch term i­
nach realność wspomniana tylko za lub wy­
żej ceny wywołania 600 złr. a. w., zaś na 
trzecim także poniżej tej ceny i za jaką

bądz kwotę sprzedaną zostanie, wreszcie, 
że wadyum 60 złr. a. w. wynosi i że dla 
niewiadomych wierzycieli c. k. notaryusza 
M .kcłaja Strogania z Rymanowa kuratorem 
ad actum ustanowiono.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt zastawniczego opisania poiaienionej re­
alności można w sądzie tut przejrzeć.

Rymanów, dn;a 2y kwietnia 1887.

L. 346. * (4126 2 - 3 )
C. k sąd. powiatowy w Sądowej Wi­

szni ogłasza, że w dniu 15 czerwca, 20 lip­
ca i 2'1 sierpnia 1887, każdym razem o g. 
10 rano, odbędzie się celem zaspokojenia 
sumy 25 zł. aw. z pn. publiczna licytacya 
kawałka gruntu pod \. k. 23 w Bortiatyuie 
położonego, ciała tabularnego niastanowią- 
eego, dłużnika Fedka Hnatowego własnego.

Cena szacunkowa 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w fcu- 

sądowej registraturze
Sądowa Wisznia, 31 marca 1887.

L. L244 " (4127 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni ogłasza, że w dniu 15 czerwca, 20 lip­
ca i 31 sierpnia 1887, każdym razem o g. 
lOtej rano odbędzie się celem zaspokojena 
sumy 8 zł. aw. zpn., od Hrynka Hiyniczy- 
na się należącej, publiczna licytacya real­
ności lk. 114 i 126 w Demytrowieach poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, dłu­
żnika własnej.

Cena szacunkowa 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 

oądowej registraturze.
Sądowa Wisznia, 30 kwienrs, 1887.

L. 2b33. (4119 2 -3 )
W tut. sądzie odbędzie się ) godz. 10 

rano w dniach 16 czerwca i 14 lipca 1887 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 15go 
września 1887, nawet poniżej takowej, lecz 
nie niżej pretensyj, którym pierwszeństwo 
przysługuje i pretensyj, na takowej zabez­
pieczonych licytacya realności lk. 6 według 
wyk. hip. 29 gminy katastr. Stodułki z ko- 
lon!ą Ebenau, Katarzyny, Michała, Józefa i 
Jana Lauerów własnej, na rzecz c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredyt, włościańskiego w li- 
kwidacyi pto 242 zł. 81 ct. z pn.

Cena wywołania 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Lila nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem p. c. k. no- 
tai-yusza Adolfa Henzt w Gródku.

W razie uieudałęj sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania werzycieli hipotecznych termin 
na dzień 15 września 1881, o godz. lOtej 
rano.

Gródek, 31 marca 1887.

L. 2158. . . 4117. (2—3)
W tutejszym sądzie obbędzie się o 

godz. 10 rano dnia 16 czersca 1887 i 14 
lipca 1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 11 sierpnia 1887 nawet poniżej takowej, 
jednaK nie niżej sumy równej pretensyom, 
którym pierszeństwo przysługuje i preten 
syom natakowej zabezpieczonym, licytacya 
realności 1. 5 wedłog wyk. hip. 4, gminy 
katastr. Drozdowice, Wasyla Andryjszyna 
własnej, na rzeaz c. k. uprz. gal. 7akladu 
kredyt, włościańskiego wlikwidacyi pto 252 
złr. 61 ct. zpn.

Cena wywołania 800 złr. wadyum
80 złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. Dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem c. k notaryusza 
Adolfa Henze w Gródku. W razie nieuda- 
łej sprzedaży na powyższych terminach, 
wjznacza się do przesłuchania wierzycieli 
hipotecznych termin na dzień 11 sierpnia 
1887 godz. 10 rano.

Gródek, 30 marca 1887.

L. 5075. (4115 2—3)
Dnia 13 czerwca 1887, o godzinie 10 

ranc w biurze nr. 5 odbędzie się w sprawie 
masy rozbiorowej Abrahama Weinfelda pu­
bliczna sprzedaż udziałów, szybowych na 
Wolance położonych, do powyższej masy 
należących, 1. na gruncie Stefana Soleckiego 
a to: a) */» części w 7 szybach, liczbami 
porsądkowemi księgi protokołu inspekcyi 
kopalń w Borysławiu nieoznaczonych obok 
siebie; b) połowy jidnego szybu także bez 
liczby porządkowej obok powyższych szybów 
i koło dimu Berła Weiss istniejącego; c) 
Vi6 część jednego szybu także bez liczby 
porządkowej, obok powyższych położonego.
2. na gruncie Hrynia Metelskiego na Wo­
lance, przysiółku wsi Tustomuście */4 części 
z całego jednego szybu bez liczby porząd­
kowe!, obok fabryki akcyjnego Towarzystwa 
francuskiego, które to udziały szybowe, każ­
dy z osobna sprzedane zostaną

Cena wywołania wynosi 790 zł. w. a.

Wcdyum 2-prc. ceny wywołania.
Sprzedaż na tym terminie nastąpi za 

jakąkolwiek bądź cenę niżej ceny szacun­
kowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Anfel w Drohobyczu.

Z c. k. sądu powiatowego.
Drohobycz, dma 8 marca 1887.

L. 1650. (4032 3—3)
0 k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- 
j iSm pretensyi bipotekowanej wedle Dom. 
VII pag. 326 n. 16 on Macieja Beldow- 
skiego w kwocie 800 zł. z przynależytościami 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
sali rozpraw nr. 16, w dniach 18 lipca, 22 
sierpnia i 19 września 1887, każdym razem 
o godzinie 3ciej po południu, publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. 306 
w Brzeżanach, wedle Dom. 7 pag. lo l n 
7 haer. własność Motia vel Markusa Stein- 
finka stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 3282 złr. 10 
ct., niżej której na powyższych terminach 
sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 328 zł. 
21 ct.

Naoywca obowiązany będzie te wie­
rzytelności, których zapłatę wierzyei jle przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypo­
wiedzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć 
do zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Wrazie niesprzedania powyższej real­
ności na wyznaczonych terminach, wzywa 
się wierzycieli na dzień 20go września 1887, 
o godzinie 4 po południu, do ułożenia łat­
wiejszych warunków, z uwagą, że nieobec­
ni jako do większości obecnych przystępu­
jący uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzy­
cieli, którzyby dopiero po dniu 22 marca 
1887, jako dniu wystawienia eitraktu tabu­
larnego hipotekę uzyskali, lub którym by 
uchwała niniejsza lub późni* jsze, w tej 
sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone nie mniej 
wierzycieli z miejsca pobytu niewiadomych, 
do rą ustanowionego niniejszem kuratora, 
w osobie adw. dra Holzera ze substytucyą 
adw. dra Madoyskiego, jakoteż za pomocą 
niniejszego edyktu.

Brzeżany, dnia 2 kwietnia 1887.

L. 1265. (3722 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Dembicy po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wizrzytelności galic. Zakładu kredyt, ziem­
skiego w Kiakowie a mianowicie zaległych 
4 rat po 250 zł. w. a. wynoszących z pn., 
odbędzie się dnia 4 sierpnia, dnia 15 wrze­
śnia i dnia 20 października 1887, każdym 
raz jm o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż prze:, licytacyę realności 
pod 1. 123/111 w Dembicy położonej, dłu­
żników Laz,ara i Feldy Perlsteinów własnej.

Cena wywołania 14 590 zł.
Wadyum 1460 zł aw.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Do ułożenia ewentualnie lżejszych w a­
runków licytacyjnych wyznacza się termin 
na dzień 24 listopada 1887 o godz. 3 po 
południu.

C. k. sąd powiatowy.
Dembica, dnia 29 kwietnia 1887.

L. 2047. (4096 3--3)
C. k. sąd powiatowy w Liszkach po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
należytości powiatowej Kasy oszczędności 
w Krakowie w sumie 67 zł. *w. z pn., od­
będzie się w tymże sądzie dnia 4 sierpnia 
i 9 września zawsze o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod 1 k. 136 w Czułowie położo­
nej, (h w. h. 136) Jana Kota własnej.

Cena wywołań! a wynosi 50 zł.
Wadyum 5 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w registratu­
rze sądowej

Liszki, dnia 18 maja 1887.

L. 10833. (3795 3—3)
Dnia 2 sierpnia 1887 o 11 godz. rano 

odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 188 wyk. hip. 189 księgi grunto­
wej gminy Iwkowa oojętej, Jakóba F ;ota a 
względnie jego leżącej masy własnej, na 
rzecz Zakładu kred. włościańskiego w li- 
kwidacy we Lwowie celem zaspokojenia 
sumy 189 zł. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, d n u  27 grudnia 1887.

L. 27939. (4141 1-' 3|
W ctlu zabezpieczenia dojtawy sz™*ir 

dla konserwacyi gościńców państwowych w 
okręgu budowniczym Bialskim na trzylettt1 
■okres czasu, tj. na lata 1888, 1889 i 1®”I ’ 
odbędzie się w dniu 22 czerwca 1887 w c*. 
Starostwie w Białej rozprawa licytacyjna 
przez składanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok .888 wynosi:
1. dla traktu Kęwskiego 1360 metrów 

sześciennych w kwocie fiskalnej 5227 rf1, 
27 V, ct.

2. dla traktu Krasowskiego 2520 & : 
tiów sześciennych w kwocie fiskalnej 643! 
złr. 35 ct.

3. dla traktu Nadwiślańskiego 1729 
metrów sześciennych w kwocie fiskalnej 
4080 złr. 05 ct.

4. dla traktu Podtatrzańskiego 2635 
metrów sześciennych w kwocie fiskaln®) 
6290 zł. 05 ct.

5. dla traktu Żywieckiego 2025 me­
trów sześciennych w kwocie fiskalnej 4363 
zł. 52 V, ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
d ityczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem e. k. Starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także w terminie wyżej ozna­
czonym do godziny 12 w południe podane 
być mają oferty, zaopatrzone stemplem na 
50 ct. i w 5-procentowe wadyum z wyra­
żeniem cen zaofiarowanych nie tylko cyfra­
mi, ale także i literami.

Oferty winne opiewać na wszystkie te 
kilometry łącznie, które z jednego i tego 
samego kamien.ołomu lub szutrowiska zao­
patrzone być mają, nieułożone zaś według 
wzoru 7/ § 45 warunków licytacyi przepisa­
nego, lub nie wniesione w terminie powyż­
szym nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 maja 1887

L 17480. (4166 1 -3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy u- 

wudamia, że w sprawie egzekucyjnej Fran­
ciszka Sobolaka przeciw Julii Joannie, dw 
imion Sosabowskiej o 150 złr. w. a. z pn., 
przeprowadzoną zostanie dnia 18 lipca 1887 
o godzinie 10 rano przymusowa relicytacya 
'iewydzielonej połowy realności pod 1. 33 
4/4 w Stanisławowie położonej.

Cena wywołania 1982 zł. 50 ct. w. a.
Wadyum 100 zł. w. a.
R< sz^ę warunków licytacyjnych w tu- 

sądowej registraturze przejrzeć można.
O czem się niewiadomych z imienip i 

m iysca pooytu Wierzycieli, tudzież tych, 
któiymbj mniejsza uchwała lub późuiejsze 
doręczone oyć nie mogły, do rąk ustano­
wionego dla nich kuratoia dra Katzenellen- 
bogena i niniejszym edyktem uwiadamia.

Stanisławów, 21 maja 1887.

L 10220. (4129 1—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o g 

10 rano w dniu 23 czerwca i 21 lipca 1887 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25go 
sierpnia 1887 nawet poniżej takowej licyta­
cya połowy realności 1. 155/214 w Jabłonce 
wyżnej, Tymka Kościów własnej, na rzecz 
Salamona Meinera pto 27 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia 3ię kuratorem pana Pelisz awskiego, ck. 
notaryusza w Turce.

Turka, dnia 26 ma-ca 1887.

L. 2573. (4162 1 - 3 )
W c. k, sądzie powiatowym w Snia- 

tynie odbędzie się w sprawie c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włości ańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Józefowi Gu­
towskiemu o zapłacenie 5 rat po 17 zł. 65 
ct. z 9-prc. odsetkami od zapadłości każdej 
raty resztującego kapitału dłużnego w kwo­
cie 274 złr. 83 ct. i 27 złr. 62 ct. a. w. z 
9 prc. odsetkami od 1 lutego 1887, premii 
assekuracy;^ ij w retach półrocznych 7 kwo­
cie 1 zł. 86 ct. u.szczać się mającej wraz 
z kosztami egzekucyjnemi 7 zł. 41 ct. a w, 
przyznanemi publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 1323 stary, w Sniatynie położonej, 
w dniu 27 czerwca, 1 sierpnia i 31 sierpnia 
1887, zawsze o goaz. 10 przed połud.

Realność ta na pierwszych dwóch ter­
minach tylko ze lub wyżej ceny szacunko­
wej, zaś na trzecim także i niżej takowej, 
jednak nie niżej sumy, równej p»-etensyom 
którym pierwszeństwo przysługuje, i preten­
syom, na takowej zabezpieczonym, sprzeda­
ną będzie.

Wartość szacunkowa wynosi 1400 zł.
Zakład 140 zł.
Inne warund licytacyjne można przej­

rzeć n  registraturze sądowej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli jest adwokat dr Dawidowieź w Snic 
tynie.

Sniatyn, dnia 23 marca 1887



Ł- 9074 (4156 1 -3)
C. k .. sąd powiatowy w Bóbrce podaje

1° wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
ryny Lemiszewskiej zamęż. Horbach prze- 

Iwanowi Seńezyszyn o zapłacenie ko 
8&tów ó złr. przeprowadzoną zostanie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznego 
jjfzetargu gospodarstwa włościańskiego pod 
*• 68 w Rom nowie położonego, wyk hip. 
• 112 objętego, dłużnika w IćkbufegU, w trzech 
gm inach na dzień 14 czerwca, 28 czerwca,

[ ^  lipca 1887, o godz. 10 rano, każdym razem 
m zabudowaniu tegoż sądu, \i wyznaczanych 
Arminach z tem, że cenę wywołania stanowi 
Ceńa szacunkowa 528 zł. wa., poręczne 52 
*1. 80 ct., że gospodarstwo powyższe w pierw- 
**Jch dwóch terminach tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowej przy trzecim ter­
minie tylko za taką cenę sprzedane zosta­
je , któraby na pokrycie wszelkich należy- 
^ści rządowych i ubezpieczonych wierzy­
telności wystarczała.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
1 inne warunki mogą chęć kupna mający 
W registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o 
?tanie tabularnym w urzędzie hipotecznym 
1 o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
Podatkowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 30 list .pada 1886.

L. 1719. (4164 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, iż w dniu 15 czerwca 1887, o godzi­
cie 10 z rana, w c. k. sądzie tutejszym 
Ua zaspokojenie pretensyi resztujaeej Biel­
skiej kasy Oszczędności w kwocie 26 zł. i 
procentu 18 zł. 5 c t ,  odbędzie się publicz­
na sprzedaż realności lwb. 733 ks. gr. gm. 
katastr. Radziechowy objętej, egzekutów 
Jana i Reginy palików z Radzichów wła­
snej , jako na trzecim terminie nawet 
Uiżęj ceny szacunkowej 569 zł. 19 ct 

Wadyum 57 zł.
Resztę warunków określa rezolucya 

tut. sąd. z dnia 4 października 1886 1. 4680. 
Żywiec, dnia 9 kwietnia 1887.

Fiternika i sprawdzenia końcowego rachunku 
z zarządu, wzywając wszystkich wierzycieli. 

Sambor dnia 30. maja 1887. 
Komisarz konkursowy.

L 98. 4151
Do likwidacyi wierzytelności, do ma­

sy ko? (hirsowej Bensiona Hollenberga po 
odbytym ogólnym terminie likwidacyjnym 
zgłoszonej wyzna-zono termin na dzień 14 
lipca 1887 godzinę 10 przed południem o 
czem się wierzycieli konkursowych zawia­
damia.

Tarnopol dnia 1 czerwca 1887.

Księgi gruntowe.
L. 742. 4147.

C. k komisya hypoteczna przy Prezy- 
dyum c k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, że arkusze posiadania wraz z akta 
mi dotyczącemi założenia nowej księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Wołoszcza z 
miejscowością Zady, powiatu sądowego Łą­
ckiego złożone zostały wc. k. sądzie powia 
towym w Łące do powszechnego przejrzenia 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
ub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym 

Iw Łące do dnia 1K. czerwca 1887.
Sambor 2, czerwca 1887.

L i 2532. (4128 1 - 3 )
Dnia 20 czerwca, 20 lipca i 20 sierp­

nia i 887, odbędzie się na rzecz małoletniej 
Domiceli Jakiel, sprzedaż */» części do Pa­
wła Borkowskiego należącej realności hi- 
peteeznej w Jaćmierzu 1. k. 129, na p.erw- 
szych dwóch terminach nie niżej ceny sza­
cunkowej 366 zł. 67 ct., na trzecim i niżej
tejże.

Wadyum 37 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

i akt oszacowania można przejrzeć w są­
dzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli dr. 
Iskrzycki.

C. k sąd powiatowy.
Sanok, dnia 19 grudnia 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 32000 (4167)

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya 
reambulacyjna względem przeniesienia bud­
ki strażniczej nr. 79 przy km. 113.025 ko­
ło Nowego Zagórza i przełożenia drogi na 

j linii Grybów-Zagórz odbędzie się na dniu 
! 1 lipca b. r.

Wykazy gruntów, które w tym celu 
zajęte być mają wyłożone będą wraz z do­
tyczącymi planami w gminie Dolina przez 
14 dni do publicznego przejrzenia.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wyw­
łaszczeniu wniesione być mogą w przecią­
gu dni 14 w c. k. starostwie w Sanoku 
lub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione uwzględnione nie
będą.

Z e. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 31 maja i887.

L. 2444. (417 8 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się u godz. 10 

raao, w dniach 23 czerwca 1887 i 21 lip- 
ca 1887, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
25 sierpnia 1887. nawet poniżej takowej, 
jednak nie niżej sumy równej pretensyom, 
pierwszeństwo mającym, licytacya realności 
wyk. hip. 81 srminy kat. miasto Gródek ob 
jętej, Iwana Bloka własnej, na rzecz c. k. 
uprz. galie. Zakładu kred. włość, w likwida­
cji, pto 15 rat po 24 zł. z pn.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. ck. notaryusza Adol­
fa Henzego w Gródku.

Wrazie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych terminach, wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 25 sierpnia 1887, o godz. 10 rano.

Gródek, 30 marca 1887.

stwo kuratorem tutejszy adwokat dr.'p. We­
sołowski, z dodaniem mu na zastępcę adw. 
dra Billeta, ustanowionym został.

Wzywa się przeto po/.wanych, a wzglę­
dnie ich spadkobierców, aby się do usta­
nowionego kuratora zgłosili i jemu swe środ­
ki obrończe podali, gdyż w przeciwnym ra­
zie wynikłe złe skutki sobia samym przypi­
sać będą musieli.

Złoczów, 14 maja 1887.

J ad actum dla niego Michał Dutczak syn 
Wasyla z Tekuczy ustanowiony został.

Wzywa się zatem Mikołaja Romaniu­
ka, by powyższemu kuratorowi środki ku 
obronie swych praw dostarczył, lub innego 
rzecznika sądowi przedstawił, gdyż skutki 
z tego wynikłe, sam sobie przypisze.

Peczeniżyn, 13 maja 1887.

L 21339 (3924 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie w sprawie wekslowej Leopolda Apfel 
przeciw Jonaszowi Rubinowi o zapłac enie kwo­
ty 1678 marek zpn. ustanowił kuratorem 
dla pozwanego z miejsca pobytu i życia 
nieznanego Jonasza Rubina, adwokata dr 
Reissa z substytucyą dr. Feilesa i doręczył 
mu nakaz zapłaty z dnia 17 maja 1887 do 
1. 20.650.

Wzywa się zatem Jonasza Rubina, aby 
potrzebnych do obrony środków kuratorowi 
udzielił, gdyż wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać, będzie musiał.

Lwów, dnia 33 maja 1887.

L. 19809. (4078 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w skutek uchwały z dnia 17 
października 1885, 1. 48.850 dozwolono w 
sprawie egzekucyjnej Feiwla Polturaka prze­
ciw Ludwikowi Źychlińskiemu o resztująeą 
sumę wekslową 1000 zł; aw. z pn. egzeku­
cyjne przyznanie na własność Feiwlowi Pol- 
turakowi 5-prc. odsetek od sumy 10.000 ta ­
larów pruskich w stanie biernym dóbr Bru- 
sno stare, według wykazu hipotecznego 1. 
14 własności Wolfa Meisrlsa wpisanych.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsea pobytu niewiadomemu Mechlowi 
Meisels, współspadkobiercy Wolfa Meiselsa, 
do rąk równocześnie, w osobie adwokata dr. 
Waldmana, z zastępstwem adw dr. Bunda, 
ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Meeh- 
la Meiselsa, aby w należytym czesie u usta­
nowionego kuratora, lub też w sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgło- 

| sił i celem przestrzegania swoich praw, 
stosownych środków użył, ile że z zaniecha- 

, nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
! sobie przypisze.

Lw w, 21 maja 1787.

L. 6901 3996. (3—3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Złoczowie wzywa z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą Emilię Kulejewicz i tejże niewia­
domych spadkobierców, by w przeciągu jed­
nego roku od dnia trzeciego obwieszczenia 
tego edyktu w urzędowej części „Gazety 
Lwowskiej8 licząc w tutejszym sądzie się 
zgłosili i za wykazaniem swych praw spad­
kowych, deklaracyę do spadku po śp.: dnia 
1 lipca 1884 w szpitalu garnizonowym we 
Lwowie bez pozostawienia ostatnej woli 
rozporządzenia zmarłym Macieju Kulejewiczn 
pozostałego, obecnie sumę czystą 128. złr. 
47 ent wynoszącego, tem pewniej wnieśli, 
ileże inaczej pertraktacya ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z interesowanym dla 
Emilii Kulejewiez kuiatorem Michałem 
Senkowskim ze Złoczowa przeprowadzoną 
będzie.

Złoczów dnia 21 kwietuia 1887.

L. 1596. (4125 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

wiadomo czyni, że w dniach 23 czerwca,
21 lipca i 25 sierpnia 1887, o godzinie 10 
rauo, odbędzie się w sprawie Pańka Mosto­
wego przeciw Magdzie Nyczaj o 15 zł. e- 
gzekucyjna licytacja ciała hipotecznego wy­
kazem hipotecznym 655 księgi gruntowej 
gininy Dmytrów objętej.

Na powyższych dwóch terminach bę­
dzie realność ta tylko za cenę szacunkową 
na drugim i poniżej takowej sprzedaną.

Cena wywołania wynosi 80 zł., wa­
dyum 8 zł.

Radz:echów, dnia 30 marca 1887.

Upadłości.
L 5752 4148.

W£masie rozbiorowej Isera Ber Abra- 
ma wyznacza komisarz konkursowy przy
c. k. sądzie obwodowym Samborzkim ter­
min na* dzień 24. czerwca 1887 o godzinie 
10. rano, oelem powzięcia uchwały co do 
wynagrodzenia zawiadowcy adwokata dr.

L 16009 (4190 1 - 3 )
C. k sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia w sprawie Michała i Maryanny Stach- 
niewiczów przeciw Wojciechowi Kozłow­
skiemu i innym o wpis prawa własności 
do 7s części parceli kat. 847/1 w I dziel, 
miasta Lwowa położonej dla. nieznanych z 
miejsca pobytu Petroneli Turkawskięj i 
Anny Gren, Ignacego Lewakowskiego, Ok- 
tawji Lewakowskiej Magdaleny Małkiewicz 
i Tomasza Sroki ustanawia w celu za­
stąpienia ich w t»j sprawie adw. p. dr. 
Bobownika kuratorem z zastępstwem p. 
adw. dr. Dornbaeha i wzywa tychże z miej­
sca pobytu nieznanych, by w celu strzeże­
nia swych praw albo ustanowionemu kura­
torowi potrzebnej informacyi udzielili lub 
innego zastipcę sobie obrali gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypiszą.

Lwów, 7 maja 1887.

L. 9859. (4010 3 - 3 )
G. k. sąd krajowy v/ Krakowie ogła­

sza, że z powodu przez Anielę Zdzieeho- 
; wieżową dnia 14 kwietnia 1887 1. 9859, 
wniesionego podania o wykreślenie prawa 
zastawu dla sumy 500 zł. a. w. z pn., z poz. 
6 karty C. wyk. hip. 1010 realności pod 1. 
k, 165 Dz. V w Krakowie na rzecz Lud­
wiki Riedel, zaprenot .wanego, dla z miej­
sca pobytu niewiadomego Wacława Riedla 
p. adwokata dra. Heuryka Schoena w Kra­
kowie, kuratorem ad actum ustanowił, te­
muż niniejszą uchwałę doręczył i Wacława 
Riedla niniejszym edyktem się wzywa, aby 
ustanowionemu kuratorowi informacyi udzie­
lił lub innego kuratora sobie ustanowił, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z opiesza 
łości jego wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, 23 kwietnia 1887.

L. 2691. 4116) (2—3)
L. 2691. Dobromilski e. k. sąd powia­

towy zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Mazura, że Wojciech i Magda- 
lenna Drozdowicz zgłosili pod dniem 1.m ar­
ca 1887 prawo własności do realności pod 
I. k. 35 w Komarowicach i wzywa się go 
by na terminie dnia 13 Lipca 1887 osobi­
ście lub do kuratora dr. Józefa Byka, w 
Dobromilu się zgłosił.

Dobro mil 11 maja 1887.

L. 22449. (3943 3—3)
C. k. sąd powiatowy m. del. S. I. we 

Lwowie ustanawia w sprawie spadkowej po 
Laurze, Tekli, Ewie, Amalii, Annie 5-ga i- 
mion z hr. Krasickich Igo ślubu hr. Dunin 
Borkowskiej, 2go ślubu Lesser celem dorę­
czenia uchwał z dnia 25 września 1885, 1. 
47741, z d. 9 lutego 1886, 1. 3224 i 3225, 
z dnia 24 października 1885. 1. 58958, z d. 
23 marca 1886, 1. 12547, z dnia 30 stycz­
nia 1887, 1. 3649 i 2599 z dnia 28 sierpnia 
1886, 1. 46046 i z d. 23 października 1886,
1. 60104 dla nieznanego z miejsca pobytu 
Zygmunta Lessera, kuratorem adwokata kra­
jowego dra Dornbaeha, z zastępstwem adw. 
dra Dzidowskiego, obu we Lwowie.

Wzywa się przeto Zygmunta Lessera, 
aby do obrony praw swoich kuratorowi po­
trzebnej informacyi udzielił, lub innego o 
brońcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie- 
dbania wynikłe szkodliwe następstwa sam 

\ sobie będzie musiał przypisać.
We Lwowie, 15 maja 1887.

Radca c k. sądu krajowego.

Doniesienia prywatne.

Rada nadzorcza Towarzystwa zalicz­
kowego w Krośnie zaprasza pp. człon­

ków rzeczonego Towarzystwa na

Walne Zgromadzenie
odbyć się mające dnia 23 czerwce 1877 o 
godzinie 11-ej przed południem w budynku 

szkolnym w Krośnie.

L. 3325. (3934 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Zygmunta Rodakowskiego, Wan­
dę z Rodaczkowskich Muller i Leokadyę z 
Rodakowskich Seebald, a w razie śmierci 
tyehże ich nieznanych spadkobierców, iż z 
powodu wniesionego przeciw pierwszym, 
względnie i ostatnim w tutejszym sądzie 
pod dniem i2go maja 1887, 1. 3325 przez 
Juliannę Lisińską pozwu przeciw 1. Henry­
kowi Rodakowskiemu; 2. Maksowi Roda­
kowskiemu; 3. Józefowi Rodakowskiemu; 
4 Zygmuntowi Rodakowskiemu; 5. Wan­
dzie z Rodakowskich Muller; 6 Leokadyi 
z Rodakowskich Seebald, od 4 do 6 z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomym, w razie 
ich śmierci nieznanym ich spadkobiercom 
o wykreślenie sum 800 złot. polsk. i 1200 
złot. polsk. ze stanu biernego sum 4676 złot. 
polsk. 24 gr., 14.000 złot. polsk, 2627 złot. 
polsk., 488 złot, polsk., 500 złot. polsk., 
14.858 złot. polsk. i 80.000 złot. polsk., na 
majętności Łucka hipotełrowanych.

Celem zastępywania nieznanych z ży­
cia i miesca pobytu pozwanych, względnie 
ich spadkobierców w przeprowadzić się ma­
jącym sporze na ich koszt i niebezpieczeń­

L. 11360. (4009 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu wierzyciela dóbr Rząka, Władysława 
Zdzieńskiego, iż celem doręczenia mu tut. 
sąd. uchwał z dnia 17 kwietnia 1885 1. 9629, 
z dnia 28 stycznia 1887 1. 5 i8 i z dnia 17 
grudnia 1886 1. 33379, w sprawie eipro- 
pryacyi parcel gruntowych 100/1, 100/2, 103 
z kompleksu dóbr Rząka pod budowę for­
tyfikacji polowych miasta Krakowa wyua 
nych, ustanowił dla niego kuratora ad actum 
w osobie adw. dr. Ławrowskiego w Kra­
kowie i temuż wspomniane uchwały doręczył. 

Kraków, 6 maja 1887.

L. 3180. (4068 3 - 3 )
Zawiadamia się nieobecną, z miejsca 

pobytu niewiadomą Lifszę Senatorową, że 
Leiba Fried przedłożył sądowi rachunek z 
administraeyi domu 1. 103 w Jarosławiu z 
żądaniem od Lifszy Senatorowej współwła­
ścicielki tego domu uznania rachunku i że 
dla niej do tej sprawy zamianowano kura­
torem adwokata dra Gabenego z Jarosła­
wia. Poleca się jej oraz; aby się do przepi­
su §. 512 proc cywilnej zastosowała.

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław, 23 kwietnia 1887.

L. 4955 (4002 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mikołaja Romaniuka syna Dmytra, jako 
właściciela ciała hip objętego wyk hip. 
519 księgi gruntowej Tekuczy, że Iwan 
Gołdyszczuk prawo własności do parcel 
554/1, 555/4, 556/5 i 556/7, tymże wykazem 
objętych, zgłosił i że termin do rozprawy 
sprostowawczej na dzień 10 sierpnia 3 887 o 8 
godzinie rano, wyznaczonym, a kuratorem

P o r z ą d e k  d z ie n n y  s
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu 

funduszów Towarzystwa w r. r886.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z 

! zamknięcia rachunków z roku 1886, zawie- 
| rające zarazem wnioski co do rozdziału zy- 
I sku i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum.

3. Wybór dwóch członków Rady Nad­
zorczej w miejsce ustępujących.

4. Wniosek Rady Nadzorczej wzglę­
dem wyboru 3 członków Dyrekcyi i jedne­
go zastępcy.

W razie braku kompletu wymaganego 
do powzięcia uchwał, odbędzie się dnia 7 
lipca 1887 o tejże godzinie, w tym samym 
lokalu, ogólne ponowne zgromadzenie, które 
bez względu na ilość zgromadzonych człon­
ków, załatwi na porządku dziennym umie­
szczone przedmioty.

Członkowie chcący brać udział w o- 
gólnem zgromadzeniu, obowiązani są wyle­
gitymować ąię z prawa brania udziału na 
ogólnem zgromadzeniu certyfikatem Dyrek­
cji lub książeczką udziałową na ich osobę 
opiewającą.

Z Rady nadzorczej Tow. zaliczkowego.
Krosno, dnia 4 czerwca 1887.

Prezes Sekretarz 4195
S ta r o w ie y s k i . J .  H e r m a n .
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Zakład Wodoleczniczy
Bystra pod Bielskiem

(Szlązk austr.)
stacya kolei Bielsko-Źywieckiej,
otwarty z dniem 15 maja.

Leczenie wszystkiemi środkami wodoleezni- 
czemi, mięsieniem i elektrycznością.

Lekarz zakładowy 3314 13—18 
D r .  H e n r y k  H a l s k i .
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Wspomnienie pośmiertne.
W kilku dziennikach krajowych doniesiono 

yprawdzU, ale zbyt lakonicznie o zgonie śp. A n itli 
i Jankowskich Zabielskiej, która dnia 28 kwietnia 

r. b. przeniosła się do wieczności w swym majątku 
w Łuce, w powiecie skałaekim, po ciężkich cierpie­
niach, w 65 roku życia. Stuierd tej pani która była 
uosobieniem dobroci, miłosierdzia, cnót towarzyskich 
i obywatelskich, i wzorem niezrównanej żony, matki 
i babki — słowem anioła-kobiety, zasmuciła wszyst­
kich, którzy ją  znali zbiiska i zdaieka, gdyż posia­
dała w wysokim stopciu urok niezwykły obchodze­
nia się z ludźmi, świadcząc wiele dobrego nie tylko 
słowem, ale i czynem. Sp. Anielą znaliśmy prawie 
od lat dziecinnych, bo wzrosła pośród nas tu w i o  
szniowie, której rodzice przez długie lata dzie żawili 
ten majątek, a po śmierci ojca, mąż zmarłej ś. p. 
Ignacy Zabielski, jeszcze przez dalsze 27 lat gospo­
darzył, a nakoniec r. 1878 przeniósł zię do własne­
go majątku, do Łuki. Przez tak długi szereg lat 
byliśmy świadkami, z jakiem poświęceniem pracowali 
Oboje, nie tyle dla korzyści własnej, ile dla dobra 
ogółu w każdym kierunku. Osobliwie zmarła p. Za- 
bielska, jako kob.eta z sercem szlachetuem i wznio­
słym umysłem, umiała być prawdziwą matką i opie­
kunką, uie tylko dla swego otoezenia, ale dla każde­
go, kto tylko w smutku, w chorobie, lub innem nie­
szczęściu udał się o pomoc lub poradę, a pewnie 
odchodził pocieszony i pokrzepiony na duchu. Bo­
gobojna ta matrona nic sz zędziła również ofiar dla 
upiększenia kościoła miejscowego i przyczyniła się 
znacznym datkiem pieniężnym do budowy cerkwi 
tutejszej, nie robiąc różnicy w obu obrządkach ka­
tolickich, a tak samo jako wielka przyjaciółka dzia­
twy szkolnej, dobroczynną swą dłonią obdzielała ją 
podarkami, zachęcając do nauki i cnot ehrześeiań- 
skieh. W skutek przesiedlenia się tej nieodżałowanej 
Pani do Łuki, a teraz po Jej zgonie utraciliśmy bar­
dzo wiele, gdyż Ona i z oddalenia pam iętała o nas, 
żaląc się nieraz, że Jej losy pozazdrościły złożyć 
swe kości pośród tych, którzy J ą  sercem tak kochali, 
a Ona ich nawzajem. Dobra i szlachetna była to 
pani i niech J ą  Bóg przyjmie do swej chwały, a na 
dowód naszego przywiązania składamy niniejszetn na 
Jej mogiła skromny wieniec, nie z kwiatów, ale z 
naszych serc wdzięcznych, prosząc łaskawego czy­
telnika, aby z nami podzielił żal głęboki i west­
chnął o pokój dla taj zacnej duszy !

4187 ŁOSZNIOWIANIE.
^ V A / \ / N / W \ A A ^ / \ A A A A I

S E R  C  E ,  5
Najnowsza powieść Edmunda de Ami- J  

ś  eis, wyszła w przekładzie polskim \
\  nakładem f
> K»)ięgafni Polskiej ?  

L. K. B a r t o s z e w i c z o w e j
- w e  L w o w i e  )

i jest do n a b y c ia  we wszystkich k.-ię- j  
guruiueh Cena zł. 2, z przesyiką pooz- \  

tową zł. 2 ct. 20. 3902 4—6 C

D r .  J ó z e f  W i c z h e w s ł ł l
b. asysteut. TJniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 p<- po­

łudniu ul. Skarbkow8k» i  4 .  I I  piętro, 2 schód 
(naprzeciw teatrnl. 4708

S z e m a t y z m
Królestwa Galicy! i L«»domeryi 
z Wielklem Ks. Krakowsklem 

na rok

i r  l a s *
nabyć m ożna po cenie 2  z . l r .  G O  c l .  

■w ekspedyeyi
„G A Z E T Y  L W O W S K I E J

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z l r .  
7 0  c t . ,  z których przypada i (l ent„ 

na opakowanie i list frachtowy.
Szem atyzm  przesy łam y ty lko  za 

uiszczeniem  należytośei z gó ry . Za pobra* 
nieiu należytośei nie p rzesy łam y Szema- 
tyzm n. "W ir

I Przez wys. o. k. Namiestnictwo we L wo w ie  
i koucesyonowany Zakład krowiankowy w 

Lisku rozsyła świeżą i pewną
| K R O t Y l A » * K f 2

po eenie 60 et. fiolkę, wystarczającą do zaszczepie­
nia 2 dzieci. Większe zaluówku a znacznie taniej. 
Skład w Krakowie w aptece p. K. Wiśniewskiego, 
w Przemyślu w aptece p. Mańkowskiego, w Brodach 
3789 w aptece p. Laodesbergcra. (18—80j

L. 714

Oglos
(3874 2—3)

zenie konkursu.

M i i e l i f  p a a »  l i t y ,
zupełnie dovry, jest do .-iprzedania. TJIica Sakrameu- 
tek Nr. 1 B. drugie piętro. Radziszewska. 4133

l > o  s p r z e d a n i u .
Realność w Dobromilu, składająca się z domu mie­
szkalnego o 4 pokojach, kuchni, spiżarni, oficyny, 
stodoły i stajni, wszystko w dobrym stanie. Dwa 
morgi ogrodu z sadem i 10 morgów gruntu ornego 
w dobrej glebie, przy domu w jednym kawałku. — 
Bliższej in-ormacyi udzieli p. Hauser w Dobromilu.

U 69 2 - 3

-.23

-.25

Z powodu rezygnacyi obecnego sekre­
tarza gminnego, rozpisuje podpisana zwierzch­
ność gmiąna na podstawie uchwały rady 
gminnej z dnia 16 maja :887, konkurs na 
tę posadę z roczną płacą 500 zł. wa

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do zwierzchności gminnej, naj­
dalej do dnia 20 czerwca 1887, w których 
mają wykazać:

1. że kandydat włada językiem pol­
ski i niemieckim, tak w piśmie jak słowie,

2. że sprawował już taki urząd gdzie­
indziej, a przynajmniej nabył potrzebną 
praktykę;

3. że obznajomiony jest z manipula- ! 
cyą kancelaryiną i ustawami adminisira- j 
eyjnemi, nakoniec

4. że nabył także praktykę do pro- ; 
wadzenia rach u n k ów  kasy gminnej.

Tarnobrzeg, 20 maja 1887. j

Jan Ihnatowicz |
poleca

wypróbowane środki do wywa­
biania wszelkich plam

mianowicie: złr. ct. !
A m andina usuwa plamy powstałe !

z soków cukrowych, białka, lodów 
i t p., flakonik . . .

Apseina w yciąga plamy tłuste z ma 
teryj jedwabnych kolorowych 

ic e t in a  niszczy planty po--st łt- z 
wapna i ługu, flakonik 

Benzolina* wywabia plamy tłuste.
potowe> maziowe i pokostowe flako­

nik mały 26 ct. c a ł y .........................
Brazylln® m&terye czarne wypło­

wiałe i poplamione prane w odwa­
rze brazylioy odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet ’.

K tilina  usuwa plamy pob stałe z farb 
do podłóg używanych i farb anili­
nowych, flakon .....................

J a y e lin a  wywabia z bielizny pla­
my z wina czerwonego, owoców, 
konfitur i t. p., flakon . . . .

O dalina usuwa plamy powstałe z ku­
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka­
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie­
tanki, rosołu i kwasu flak. . , . 

O ksalina wywabia plamy z atramen­
tu krwi i rdzy, flaszka . . .

Z iem ianek  oczyszcza materye białe 
wełriaue z brudu i kurzu pakiet . . 

Mydełko żółciow e do wywabiania 
plam zastarzałych z materyj baweł­
nianych, wełnianych i jedwabnych,
k a w a ł e k ..................... .....

fy lila ja  materye wełniane i jedwa­
bne, prane w odwarze ąniiaji tracą 
plamy j odzyskują świeżość, przy- 
tern kolor materyi nie uie traci, 
pakiet . . . . . . .

Nabyć mokną we L  W O W IE w sldepach wła­
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
i ul. Halicka róg Wałowej. W  K ltA K O  W IE  
Sukiennice l. 20. W  C Z E R Ń  JO WCA CU
itpnek l 2 (t>9o7 38

CHOROBY ZARAŹLIWE
N ie d a w n e  lu b  z a d a w n io n e ,  sk ro fu ły , c h o ro b y  s k ó rn e  ( lis z -  

a je ,  w y rz u ty , s tru p y ,  t rą d )  ł  in n e  c ie r p ie n ia  n a a k ó rn c . 
s p o w o d o w a n o  z a n ie c z y sz c z e n ie m  i z e p su c ie m  k rw i.W rz o d y , 
g ru c z o ły , re u m a ty z m , r a n y ,  w rz o d y  w  u s ta c h  i w  g a rd le , 
n a b rz m ie n ia , n a ro ś le  n a  k o śc i,  s tru m , n ie m o c  i d ru g o rz ę d n a  
i t r z e c io rz ę d n e  p e ry o d y  hyfiliau  n a b y te g o  Inb  d z ied z iczn eg o  

L e c z en ie  n ie z a w o d n o  i  ra d y k a ln e  c h o ró b  n a jb a ru z i  
z a s ta rz a ły c h  i n a ju p o r  c z y  w azy  ch , n ie u s t ijp u ją c y c h  p rz  
ż a d u ą  m e to d ą  le k a ra k ą ,  l-.-czą s ię  p rz e z  u ż y c ie

I®  O L  E  C  A  3 1
4ha kilo grochu zielonego w łupce . 1‘90
42/,o kilo bryndzy ś w ie ż e j .......................... SAO
42/ „ „ }" z kmiukiem 3’20
4s/j0 „ słoniny wędzonej . . . 3‘30
48/io n „ solonej ..........................3-10
42/iU „ smalcu świeżego . . . .  3’40—

A"/io ii śliwek suszouyeh . . . .  1-40—1‘1
4l/a powideł I ........................... 1-30—1‘(
6 butelek wina pedialskiego . . zł. 2 50
6 „ ia ło w có w k i.............................,. 2 ’45
6 ., ś l iw o w i c y .............................n 3 —
6 słoików lio u ip o tu ....................„ 2"65

m -  Ceunik wysyłam franco.

TOMASZ GUR0 WICZ
Budapest YII. Kir^lyutcza 23.

3111 9 -1 0

Jedyne po tw ierd zo n e  p r ie t  A ka d em jf M edyczną w  1‘a r y iu  
Jedyne u p ow ażn ione  p rzez  rzą d  fra n cu sk i.

J e d y n y  ja k ich  używ ają  w  szp ita lach  Paryzkich .
2 4 , 0 0 0  F R A N K Ó W  N A G R O D Y  N A R O D O W E J 

L e k a rs tw o  to , b a rd z o  p rz y je m n e  w  s m a k u , z a le c a n e  od 
l a t  p rz e sz ło  60 p rz e z  n a jz n a k o m its z y c h  le k a rz y , j a k o  n a js k u ­
te c z n ie js z y  z n a n y  d o tąd  ś ro d e k  p rz e c z y s z c z a ją c y  k re w , j e s t  
je d y n e m  w  c a ły m  św ie c le ,  j a k ie  o trz y m a ło  w y ż e j w y m ie ­
n io n e  ty tu ły  i  o z n a k i  h o n o ro w e ,  co  d o w o d z i je g o  z n a k o m ite j 
s k u te c z n o śc i.

P o d  d o b ro c z y n n y m  w p ły w e m  ty ch  b isz k o p tó w  a p e ty t  
p o w ra c a , fu n k e y e  ż y w o tn e  p rz y c h o d z ą  do n o rm a ln e g o  s ta n u , 
a  p o  k i lk u  ty g o d n ia e h  le c z e n ia  c h o rz y  s p o s trz e g a ją  że 
w sz y s tk ie  p rz y p a d ło s o i  c h o ro b liw e  n ik n ą  i  z d ro w ie , ch o ćb y  
n a jm o c n ie j  p o d k o p a n e  p rz e z  z e p su c ie  i  z a n ie c z y sz c z e n ie  

p rz y c h o d z i  do  n o rm a ln e g o  s ta n u .  ■

S k ia d  g łó w n y :  6 J , RUE DE RIV0U. w  P a r y łu .

Dostać moflna we Lwowie w apteee p. K. Mi- 
koRM&hn-, Krzyżanowskiego, NahJika ; w Krakowie w 
apt. Trauezynskiego, Redy^ra i WiszuiewskkR? ’

N A J L E P S Z Ą

B ib u łk ą  na p a p ie ro s y
JEST PK A W D ZW A  BIBUŁKA

L E  H O U S L O N
łryroDu rrancuskiego 

firmy C A W  ■ K V  ó  H E .Y S t l  w  P a r y ż u

Przed naśladowaniem ostrzega s ię !

TA B IB i.ŁK A  JE S T  BARDZO ZALECONA 
przez Pp. D r a .  J .  J .  J P o h l ,  E .  L u d ­
w ig  * E „  I . i p p m a n ,  profesorów cheu:ii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu­
dzych ińgi edyencyi i bez wszelkn-h pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

■ h-TCRW/ i wuiii®
lir,

. r
 ------------- L5-SJ -o iT4 3 R/CS //

Bifft <fe l'Etiquette tr R»« Kćrupr i M2I

jMOStW

% J e d y n y  M ed al p rzy z n a n y  le j  in d u s try i  n a  w y s ta w ie  p ow sz . w  P a ry ż u  1878 r . 
o trz y m a u y m  z o s ta ł  p rzez  p . D au b in .

PAPIER  D A U B IN ’A
le p s sy  o d  -w szelkich i n n jo h  d o  t ru c ia  M U C H  1 O W A D Ó W %

D la p rz e k o n a n ia  s ię  o to m , d o sy ć  i ro b ić  p ró b ę  z j e d n y m  a rk u sz e m  i p o ró w n a ć  z p a p ie re m  ln n o g o  fa b ry k a n ta .  
P o w o d zen io  te g o  p a p ie ru  je s t  d o w o d e m  je g o  sk u te c z n o śc i i w y ższo śc i n a d  in n e . J e s t  to  p r o d u k t  b a rd z o  ta n i ,
bez t ru c iz n y ,  a  z a te m  m o g ąo v  b y ć  sp rz e d a w a n y m  p rzez

szo w y o h , p o d b ie lo n y ch  n a  p aczk i z 25  a rk u s z y

i i w y ższo śc i n a d  in n e . J e s t  to  p ro d a k !  
k a ż d eg o  k u p c a . S p rz e d a je  się w  ryza 
y  (do sp rz e d a ż y  p o  5 c e n t.  z a  a rk u sz ) .

ry z a o h  500-a r k - -

W  W a rs z a w ie  w  sk ła d a c h  a p te c z n y c h : P P .  W a lig ó rs k ie g o ,  M ro zo w sk ieg o  i S p le s s a ,  w  a p te k a c h  P P ,  B ar- 
c-za, Z ie m iń sk ie g o , e tc . ;  w  K aliszu  w  a p te k a c h  : P P .  B ry n d z y  i P ru s in o w sk ie g o ; w e  L w o w ie  w  a p te k a c h  : 

P P . M ik o la sch a . W e w ió rsk ie g o , R tik e ra , K rz y ż a n o w sk ie g o , e to .

-.O h

.25

.20

— 35 

—.25 

—.20 Jcfł

.60

Ninicjszein mniny zaszczyt zawiadomić iż nas a «. k. uorzyw.

FABRYKA PŁOCIEI i BIELIZIY STOŁOWEJ
w  S c h o n b e r g  n a  M o r a w ii ,

:il aajwięks/u.cli i najlepiej urządzonych zakładów fabrycznych tego rodzaju w Anstryi, 
założona w roku 1817, otworzyła

w e L w o w k  p rzy  p la c u  M a ry a ck im  8 ,
w kamieniej k ięcia Ponińskieyo 

Skład własnych wyrobów
S fira td a je  ta k o w e  po stałych cenach fabryo.nyoh w ed le  w ła s n e g o  c e n n i k a  

h u r t e m  i  c z ę ś c io w o .
D mocząc o tern. i.olacamy nasz nowo otworzony skład łaskawej uwadze szau. P. T. 

ii-.z (iśi-i, w tein przekonaniu, że dobrocią towaru, najobfitszym wyborem, jakoteź bardzo 
sfępneitii cenami zdołamy zadowolić nawet najwybredniejsze w tym kierunku wym.gania. 

Ooiiutw fr.brytany wysyłamy na żąd.nie fran o Z poważaniem

Ed. O b erle ith n era  S y n o w ie .

pni.i
pr/y
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